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Manifestacyjny hołd Podhala 
Władysławowi Orkanowi.

D y ć  m y  już  nie  r az pisal i ,  a j e szc ze  n ie raz  pi sać  
b ę d z i e m y  o n a s z y m  n a j d o r o d n i e j s z y m  G a ź d z i e  P o d ­
ha la ,  W ł a d y s ł a w i e  Ork an ie .  W  p o p r z e d n i m  n u m e r z e  
G a z e t y  na sz e j  p o d a l i ś m y  o p i s  t r iu m ł a ln e g o  p o w ro t u  
O r k a n a  z g o śc in n e j  Z iemi  k r ako w sk i e j  p o p r z e z  z i emie  
p o d g ó r s k i e ,  aż d o  Z iemi  rod ne j ,  do  ludzi  swoich,  
s k a ln y ch  P o d h a l a n .  By ł to  o r sz a k  ż a ło b ny ,  ale p o d ­
n o s z ą c y  serca.  Kto był,  k to  widz iał  g r o m a d y  dzieci  
i s t a r s zyc h ,  sk ła d a j ące  na p o s t o j a c h  k o l e jo w y ch  hołd,  
W ł a d n e m u  Ga ź d z i e ,  ten.  m us i a ł  uw ie rz yć  w n ie wys ło -  
w i o n y  czar ,  w ha s ł o  n a k a ź n e  P o d h a l a .  W ia t r  O d r o ­
d z e n i a  s t ąd na  wsze rz  p o  P o l sc e  się n ie s i e  . . . !

Z as t ęp  d o r o d n y c h  g a z d ó w  o c z e k u j ą c y  na  dw or cu  
w P o ro n in ie ,  za s t ę p  ka r n y  i idei  wielkiej  O rk a n a  
s łuż ąc y ,  to by ł  właś n ie  s y m b o l  tej of iarnej  s łużby ,  
k tó r ą  n a m  B ó g  na  tej w ysok ie j  do l in i e  powi e rz y ł .  Lecz 
d z i e ń  16 m a ja  nie z a m k n ą ł  w so b ie  tej s u m y  uczucia,  
k tó r ą  ludz ie  g ó r a l sc y  G a ź d z i e  s w o j e m u  zgo towal i .  
K o r o n ą  man i fes t acj i  góra l sk iej ,  s z c z y te m  ho łd u  i gorą-  
c zo śc i  serc  p o d h a l a ń s k i e g o  lu d u  by ła  17 -m aj o wa  n ie ­
dzie la .  W  t y m  d n iu  o d b y ł o  się z ł oże n ie  zwło k  O r k a n a  
na  s t a ry m  c m e n t a r z u  m i ę d z y  m o g i ł a m i  Wi tk iewiczów,  
C h a ł u b i ń s k i c h ,  S ab a ł ó w  i in n y c h  wielkich  h e r o s ó w  
P o d h a l a .

J e s t e ś m y  o to  na  dw or c u  z a k o p i a ń s k i m ,  o t o c z o ­
n y m  m o r z e m  p o d h a l a ń s k i e g o  n a r o d u  O l b r z y m i  las 
p r z e p i ę k n y c h  i ba r w n y ch  postac i  chwie je  się w s m u ­
tnej  z a d u m ie .  D y ć  to  G a z d a  n a d  G a z d y ,  P i e r w sz y  Syn 
P o d h a la ,  wraca  na ło n o  ro d n e j  Ziemi .  P a t r zą  swoi  
i obcy ,  wsp ó łb rac ia  i p r zy b y sz e ,  po d z i w i a ją  spoi  notę 
dus z ,  j aka stg w dn iu  ty m  p o n a d  m o r z e m  liul / i  uja- 
m mija. Nic nas  t am nie różni ło,  b y l i ś m y  j e d n o ś ć  !

N a  r y d w a n  w cz te ry  ko n ie  z a p r z ę ż o n y ,  p rz y  
warcie  h o n o r o w e j  g a z d ó w ,  w n i e s i o n o  t r u m n ę  O r k a n a .  
W i d o k  n ie p o sp o l i t y .  Hufce  m ło d z ie ży ,  Związk i  o ś w i a ­
to w e  i o r g an iz ac je  sp o łe cz n e ,  de l eg a c j e  g m in  i armj i ,  
r e p r e z e n to w a n e j  p rze z  k o m p a u j ę  1 Pu łku S t rze lc ów  
P o d h a l a ń s k i c h ,  Sk a ln i  P o d h a l a n i e  i S y n o w i e  s z e r s z e g o  
P o d h a l a  -W p r z e p ię k n y c h  s u k m a n a c h  l i m a n o w sk ic h ,  
a na  czele ca łe go  o r s za k u  z a s t ę p  d u c h o w n y ,  z d w u ­
dz ies tu  k i lku ks ięży  z ł oż o n y .  O s t a tn i  p r ze ja z d  O r k a n a ,  
p r ze ja z d  t r iumf a l ny .  Ulice,  k tó rem i  o r sz a k  p o s t ę p o w a ł  
p r ze p e ł n io n e .  O to  j edz ie  G a z d a  W ł a d n y  na  w ie c zn y  
sp o c z y n e k .  N a  s t a ry m  cm e n ta rz u ,  m r o w i ą c y m  się o d  
g ó r a l s k i e g o  n a r o d u ,  śc i sk  i na t łok.

W re sz c ie  n a d c h o d z i  chwi la ciszy.  G d y  c h ł o p i  
złożyl i  t r u m n ę  z r a m i o n ,  zab ie ra  g lo s  p o s e ł  Z ie m i  
P o d h a la ń s k ie j ,  t o w a r z y s z  i s e rd e cz n y  p rzy jacie l  O r k a n a ,  
Fe l iks  Gw iżd ż .  W  p r z e p i ę k n y c h  s ł o w a c h  m a l u j e  w ie l ­
ko ść  O r k a n a  i t r u d  J e g o  p r a c o w i te g o  żyw ota .  Ż e g n a  
G o  im i e n ie m  lu d u  p o d h a l a ń s k i e g o  i Zw.  L e g j o n i s tó w .  
W  d a l s z y m  c i ągu  p r z e m a w i a ł  z r am i en ia  Zw.  G ó r a l i  
dyr .  Wo jc ie ch  K rz ep to w sk i ,  i m i e n ie m  n a u c z y c ie l s tw a  
dyr .  Mal icki ,  Mjr.  D obr od z i ck i ,  j a ko  p rzeds tawic ie l  Zw.  
Of ice rów Re ze rw y ,  S ędz ia  M a łe ta  im i e n ie m  p o w i a t u  
l im a n o w s k ie g o ,  p.  D u s z a  im i e n ie m  a k a d e m i k ó w  P o d ­
ha lan ,  Dr.  C i s ze k  i m i e n ie m  pow .  n o w o t a r s k i e g o  o r a z  
gen.  A nd rze j  Gal i ca ,  k tó ry w s e r d e c z n y c h  s ł o w a c h  
żo łn ie r sk ich  o d d a ł  ho łd  O r k a n o w i  i m i e n ie m  wo jsk a ,  
a sz cz eg ó l n i e  P u ł k ó w  P o d h a l a ń s k i c h ,  w k tó ry ch  O r k a n  
s łużył ,  r o z n o s z ą c  hyr  i s ł aw ę  P o d h a l a  po  sze rok ich  
d o h n a c h  R z ec zyp osp o l i t e j .

P rz e p ię k n a  to  by ła  man i f es t ac ja ,  choc  żal 'Ciskał 
serca.  Z jecha ły  de l ega c je  n ie ty l ko  z p o b l i s k iu i  d z i t -
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dz in ,  ale z ca łe go  sze ro k i eg o  P o d h a la .  Ł a d n i e  się 
s p i s a ł  n a r ó d  góra l sk i ,  k t ó r e m u  O r k a n  cały t r u d  s w o ­
j e g o  ż y w o ta  poświęci ł .  Ł adn ie  i rzetelnie.  Mani fes t ac ja  
ta,  z a k o ń c z o n a  o d e g r a n i e m  ,,O r k a n o w e j  n u t y “, d o ­
w iod ła  j a sn o ,  że  P o d h a l e  w  razie p o t r z e b y  u m ie  w y ­
s n u ć  nić z t r adyc j i  bo ga te j ,  że  u m i e  być  s o b ą

Cz eś ć  W a m  za to,  Brac ia  P o d h a l a n i e ,  żeśc ie  to 
w s z y s t k o  t ak  ł a d n ie  i z se rc em  prze pro wad z i l i .

D r. Ciszek.

Jeszcze o Tatrzańskim 
Parku Narodowym.

C e n n y  a r t yk u ł  posła  F.  G w iż d ż ą ,  k tó ry  w  j e d n y m  
z p o p r z e d n ic h  n u m e r ó w  „ G a z e ty " ,  p rzyn iós ł  n a m  gar ść  
p c g i ą d ó w  s t ron y  cz ec ho s łowack ie j  na  ideę u tw or zen ia  
P a r k u  N a r o d o w e g o  w Tat rach ,  w y m a g a  z d a n i e m  mo-  
j e m  p a r ą  u z up e łn ie ń ,  a to  ce lem o św ie t l en ia  sp r a w y  
ca łk ie m  szcze rze  i ws ze chs t r on n i e .

O tó ż  w C z ech o s ło w ac j i  f ak tyczn ie  dzis iaj  is tniej e 
d a l e k o  m n ie j s z e  z r o z u m ie n i e  idei i p o t r z e b y  s tw o r z e ­
n i a  t ego P a r k u  N a i u d o w e g o ,  j a k  w Polsce .  S p o ł e c z e ń ­
s t w o  s łowa ck ie  w  p ew ne j  części ,  a czesk ie  w znacznej  
części ,  myś l i  k a t eg or ja m i  nie id ea ln em i ,  j ak ie  s ą  k o ­
n i e c z n e  b ez w ąt p i en ia  do  u k o c h a n ia  i p rzyjęcia  myśl i  
tw o r z e n i a  Pa r ku ,  lecz raczej  k a t e g o r ja m i  korner-  
c j a l ne mi ,  tj. s p o s o b e m  myś l i  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w y m .  
S tą d  t en s t a ły  s t r ach  p r ze d  z a m k n ię c i e m  Po d t a t r z a  
d l a  p r z e m y s łu  tu ry s t y c z n e g o ,  ho te lo w e g o ,  k o m u n i k a ­
c y j n e g o  i td.

P o d o b n e  o b a w y  p o ja w i a ją  się os t a t n io  n i e p o ­
t r z e b n i e , i w o d n ie s i e n iu  d o  po lskie j  s t r o n y  Tat r .  Nie-  
p o t r z e b  n ie  d la t e g o  (o dnos i  się to tak do  p o l sk i eg o  
j a k  i c z e c h o s ło w a c k ie g o  Po d ta t r za ) ,  że u tw or ze n ie  
P a r k u  N a r o d o w e g o  w T a t rac h  w n ic zem nie m a  n a ­
r u s z y ć  s w o b o d y  p o c z y n a ń  p r z e m y s łu  tu r y s t y c z n e g o  
i u z d r o w i s k o w e g o  na P o d t a t r z u ,  p rzeciwnie ,  p rzyc zyn i  
s i ę  d o  p e ł n ie j s ze g o  r o zw o ju  j e g o  i p o w o d z e n ia .

S p ra w a  u tw or ze n ia  t a t r z a ń s k ie g o  Par ku  N a r o d o ­
w e g o  o p ar t a  j e s t  o cały s z e r e g  u m ó w  i u k ł a d ó w  pań-  
s t  . / owych  po l sk o - cz es k o s ł o w ac k ic h ,  k tóre o b o w ią z u ją  
i  l oj a lnie w y k o n a n e  być  m u sz ą .  U m o w y  te o raz  wy- 
r a t n e  o św i a d c z e n i a  sfer  n a u k o w y c h  o b u  krajów,  a j e ­
ś l i  chodz i  o Pol skę ,  to  r ów ni eż  cała l inja pol i tyki  
i  co d z ie n n a  dz i a ł a lno ść  dw ó ch  c z y n n ik ó w  g łó w ni e  
s p r a w a m i  oc h r o n y  T a t r  s ię  z a j m u j ą c y c h :  P a ń s tw o w e j  
R a d y  O c h r o n y  P r z y r o d y  i P o l s k i e g o  T o w  T a t r z a ń ­
s k ie g o ,  d o w o d z ą ,  że p l an ow i  s tw or ze n ia  Pa rku  N a r o ­
d o w e g o  w T a t ra ch ,  ce lem o c h r o n y  ich war tości  k ra j ­
o b r a z o w y c h ,  p r zyr od n ic zy ch’ i t u ry s t yc zn yc h ,  w sz ę dz ie  
i  s t a le  t o w a r z y s z y  m yś l  g o s p o d a r c z e j  r o z b u d o w y  i e k o ­
n o m i c z n e g o  po d n ie s i e n ia  P o d h a l a ,  j a k o  p o d s t a w y  t u ­
r y s ty c z n e j  i l e tn i sko w ej  d la  Tat r .  N i e m a  się co o b a ­
w iać ,  aby  tw or ze n i e  P a r k u  N a r o d o w e g o  w cz em ko l -

wiek  s t a ło na  p r ze sz k u d z ie  b u d o w i e  d r ó g  na  P o d h a l u ,  
S p i s zu  czy Ora wie .  P rzec iwnie ,  czyn n ik i  p r acu jąc e  
n a d  p r z y s p i e s z e n i e m  u t w o r ze n ia  P a r k u ,  d o m a g a j ą  się 
od  r z ą a u  j a k  na j w yd a tn ie j s z e j  p o m o c y  na  ce le  ro zw o ju  
ku l tu ra ln eg o ,  k o m u n i k a c y j n e g o ,  tu r y s ty c z n e g o ,  g o s p o ­
d a r c ze g o  i h i g je n ic ż n e g o  P o d h a la .  N a  p ie rw sz e m  
miej scu w tych ż ą d an ia c h  s toją  te,  k tó re  u w y p u k l a j ą  
p o t r ze b y  b u d o w y  i n a p r a w y  d róg,  j a k o  w ymo gów '  
n i e z b ę d n y c h  dla r oz w o ju  p r z e m y s ł u  l e tn i s k o w e g o  na 
P o d h a lu ,  o raz  po t r ze b y  n a p r a w y  us t ro ju  r o ln eg o  i ho-  
d o w la n o - m l e c z a r s k ie g o .  O b a w y  zaś  o w yp arc ie  przez  
P a r k  N a r o d o w y  p as te r s t w a  z T a t r  są  p ło nne .  Tat ry  
bez hal ,  ży jących  życ iem  sza ł as ów ,  b ez  bacó w,  j u h a ­
só w  i o w cz ych  k ie rde lów,  b y ły b y  bez wą tp i en ia  o vvh le 
mnie j  c h a r ak te ry s t y cz ne  i dla  k a ż d e g o ,  kio  Tat ry  n a ­
p r a w d ę  kocha ,  mnie j  war tośc iowe .  S twierdzić  na leży ,  
że  1) p ro jek t  of ic j a lny  g ran ic  P a r k u  j e s t  o d d a w n a  i ze 
s t r on y  t ak  po lskie j  j a k  i czecho-s łowack ie j )  o p r a c o w a n y  ; 
o b e j m u j e  on T a t ry  wyłącznie ,  n igdz ie  na P o d ta t r z e  
nie  s i ęga j ąc  i w o b ec  t e go  n ie  „z a m y k a ją c "  żadn e j  
części  P o d ta t r z a  dla  p r z e m y s łu  t u r y s ty c z n e g o  i u z d r o ­
w is k o w e g o .  P rz ec iw nie  s twie rdz ić  na leż y  raz j e szcze ,  
że  rozwój  P o d ta t r za ,  o p a r ty  o wolę  i s zcze re  dą żen ia  

! r zą du  i spo łe cz eń s t w a ,  zna jdz ie  w ie lką  p o d p o r ę  w u two-
| r żen iu o b o k  n ie g o  P ar k u  N a r o d o w e g o  na t e ren ie  Tat r ,

z k tó r y m  się P od ta t r z e  w s p o s ó b  d o s k o n a ł y  będz ie  
u z u p e ł n i a ć ;  2) w s p r aw ac h  pas t e r s k ic h  w Tat rach  n a ­
cze ln ą  id e ą  cz yn n ik ów ,  p rac u ją cy ch  dla P a r k u  N a r o ­
d o w e g o ,  j e s t  po le p sz e n ie  w a r u n k ó w  pas te r s tw a ,  a to 
p rzez  u r e g u lo w a n ie  i lośc iowe  i j a k o śc i o w e  co r o c zn eg o  
a n i e u p o r z ą d k o w a n e g o  od  pa ru  stuleci  w-ypędu byd ła  
i owiec  w  hale ,  p o le p s z e n ie  (me l jo rację )  hal p rzez  
w z m o ż e n i e  w y d a j n o ś c i  t r aw,  u le p sz e n i e  f ab rykac ji  
p r z e tw o ró w  n a b i a ło w y c h  na  ha lach ( w z o ro w e  sero-  

1 w ni e  i tp.) Zab ieg i  te, p r z e d s ię b r a n e  p rzy  p o m o c y
w o j e w ó d z k i e g o  ins p e k t o r a t u  s p r aw  pas te r sk ich  o raz  

i M a ł o p o l s k i e g o  T ow .  Ro l n iczego ,  wi ąż ą  się ściśle
ze s p r a w ą  j e d n o c z e s n e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  w z m o ż e n i a  
p a s t e r s k o - h o d o w l a n y c h  mo ż l iwo śc i  . s a m e g o  P o d h a la ,  

i a to  w k ie runk u  r ac jo n a l n e g o  p o w ię k s ze n i a  na n iem
o b s z a r ó w  ł ą k o w y c h  k o sz te m  o r ny ch  pól,  n i e da j ąc yc h  
i t ak s p o d z i e w a n y c h  o w o c ó w  w s t o s u n k u  d o  w k ł a d a ­
nych t ru dó w .  Roz wój  właś c iwy  i w z m o ż e n i e  wyda j -  

! ności  h o d o w la n o - m l e c z a r s k ie j  na P u d h a l u  wraz  z p o d ­
n ie s i e n ie m j a k o ś c i o w e m  i k o n ie cz n em  u p o r z ą d k o w a ­
n ie m  g o s p o d a r k i  halnej  w T a t rach ,  dz i s  t ak ba r dz o  
za p u sz cz o n e j  i chao ty cz ne j ,  —  o to  w y ty c z n e  „po l i tyki "  
cz yn n ik ó w ,  p rac u j ąc y ch  d la  P a rk u  N a r o d o w e g o  w T a ­
t r ach  w o b ec  za g a d n i e ń  pas te r sk ich .  W y t y c z n e  p o w y ż ­
sze,  j a k  i te,  k tó re  się o d n o s z ą  d o  r ozw oju  uzd i ow is -  
k o w o - t u r y s t y c z n e g o  P o dh a l a ,  d o w o d z ą  j a sno śc i  i b r a ­
ku j a k i e j k o l w ie k  o b łu d y  czy u k r y ty c h  myś l i  wo be c  
i s to tny ch  po t r ze b  P o d h a la  S tw o rz en ie  P a rk u  N a r o d o ­
w e g o  s t a n ie  się t a k  w ie lką  a t r ak c ją  d ia  p r z y je z d n y c h  
zwie dz a ją cy ch  n a s z e  góry ,  że  p r zez  to  s a m o ,  przez  
n a p ł y w  tu r y s tó w  kr a jo w y cn  i za g r an ic zn y c h ,  w z m o ż e
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się  b o g a c t w o  tuby lcze j  lud nośc i  P o d h a la .  T rz eb a  tylko 
chc iec  w s p ó ł p r a c o w a ć  szcze rze  d la  t e g o  o g o l n e g o  p l a ­
n u  r ozw oju  P o d h a la ,  k tó ry w łaś n ie  j a k o  j e d e n  z >.zyn- 
n i k ó w  je g o  e k o n o m i c z n e g o  po d n ie s i e n ia  mi a ła  m ię d z y  
i n n e m i  t a k i e l ę t w o r z e n i e  P a r ku  N a r o d o w e g o .

Po  s t r on ie  czeskiej  i s łowack ie j  reż n ie  j e s t  znów  
tak zu p e łn ie  źle.  S ą  t a m  ludz ie  p rac u jąc y  dla Pa rku 
i l udz ie  im p r ze sz ka d za ją c y .  S twie rdz ić  n a l eż y  j e dn ak ,  
że  Czesi  m a łe  m a j ą  z r o z u m ie n i e  i m a ło  z a in te re s o ­
w a n ia  d la  w łaśc iwyc h  po t r ze b  P o d ta t r z a  s ło w a ck ie go  —  
le ży  o n o  z b y t  d a l ek o  o d  Pragi  i z i em n a r o d o w o ś c i o ­
w o  czeskich .  S tą d  p e w n e  w a h a n i a  i n i edo c iągn ię c ia  
ich p o s t ę p o w a n i a .  W  k a ż d y m  razie n a l eż y  stwierdzić ,  
ż e  idei P a r k u  o d d a n e  s ą  d e c y d u ją c e  cz ynn ik i  t ak  n a ­
u k o w e ,  jak r ów ni eż  r z ą d o w e  w P r a d z e  ( m in i s t e r s tw a  : 
ro ln ic twa  i l a suw,  ro b ó t  pu b l i c zn yc h ,  sp r a w  z a g r a n i ­
c z ny ch  i in.) S ło w ac y  n a t o m i a s t  dosz l i  do  p r z e k o n a n ia  
os t a tn i o ,  że  T a t ry  są  ich n a j w i ę k s z ą  a t r ak c ją  tu r y s t y ­
cz ną ,  śc i ą g a ją c ą  do  k ra ju m o c  c u d z o z i e m c ó w .  R o z u ­
m i e j ą  s t ą d  k o n ie cz no ść  u t r z y m a n i a  w y s o k i e g o  s t a nu  
r o z w o ju  ich po d ta t r z a ń s k ic h  u r z ą d z e ń  tu ry s ty cz ny ch  
i u z d r o w i s k o w y c h  (hotele ,  s zosy ,  za k ł a dy  lecznicze,  
ko le j  e l ek t r ycż na  p o d ta t r z a ń s k a  i wiele i n . ) p rzy  je- 
d n o c z e s n e m  za c h o w a n iu  Tat r ,  j a k o  ze sp o ł u  k r a j o b r a ­
z o w e g o  w y ją t k o w e g o ,  b ę d ą c e g o  s i e d l i sk i em o r y g i n a l ­
n e g o  świa ta  r o ś l i n n e g o  i zwie rzęcego .  U t r z y m a n ie  
n ie zb ę d n e j  i lości  d o b r z e  u t r z y m a n y c h  i z n a k o w a n y c h  
s z l a k ó w  tu r y s t yc zn yc h ,  o raz  n ie zb ę d ne j  i lości  sch ron i s k

n o c l e g o w y c h  —  o io  j e d y n ie  d w a  k ie runk i ,  w j ak ich  
chc ą  p r o w a d z i ć  S ło w ac y  dz ia ł a ln oś ć  l u d z k ą  na  ob sz a -  

! rza T a t r  o b o k  pas te r s tw a ,  k tó r e  i za g r a n ic ą  s io w a c k ą  
d o m a g a  się też u r e g u lo w a n ia ,  a to t e m b a r d z i e j ,  że  na  
t a mte j  a t ron ie  w y p a s a  się d o ś ć  d u ż o  k i e rd e l ó w  z P o l ­
ski !) O b a w y ,  o j ak ich  p i sa ł  w s w o i m  czas ie  „ S l o v a k “, 
s p o w o d o w a n e  by ły  p o g ł o s k a m i  n iczem n i e u z a s a d n io -  

j  nemi ,  że  P a r k  N a r o d o w y  ro zc i ąga ć  się bę dz ie  n ie ty lk o  
! na  Tat ry ,  lecz i na  Po d t a t r z e  s łowack ie .  Z chw i lą  

k o m p e t e n t n e g o  w y ja ś n ie n i a  w tei sp r awie ,  o d g ł o s y  
o b a w  p o  S łowacj i  w n e t  ucichły.

O cz yw iś c i e  r ea l i zacja  P a r k u  N a r o d o w e g o  w T a ­
t rach,  nie p o w i n n a  być  d o k o n a n a  zby t  sz y b k o  i p o ­
b ieżn ie ,  lecz przec iwnie ,  w op arc iu  o d o k ła d n ie  o p r a ­
c o w a n y  plan ,  s t o p n i o w o ,  b a r d z o  r oz w aż n ie  i bez n i e ­
p o t r z e b n y c h  za d raż n i eń .  M u s i  się zaś  o n a  op ie rać  
o ca łko wi te  p o r o z u m i e n i e  wszys tk ich  z a i n te re s o w a n y c h  
w t w o r z e n iu  P a r k u  s t ron  i c z y n n ik ó w  i u w z g lę d n ia ć  
ws ze lk ie  p r a w d z i w e  u z a s a d n i o n e  p o t r z e b y  i w y m o g i  t u ­
bylczej ,  o d  w ie k ó w  os iadłej  p o d  T a t ra m i ,  ludno śc i  g ó ­
ra lsk ie j .Przy  t e m  w sz y s tk ie m ,  najwięce j  dla  sa me j  p r z y ­
szłości  P a rk u  N a r o d o w e g o  w Ta t rac h ,  j ak  i dla przy 

j sz łości  ro z w o ju  P o d h a l a  z r o b n o b y  r o z p o w s z e c h n i e n ie  
w śr ó d  wszy s t k ic h  m ie s z k a ń c ó w  P o d h a l a  z r o z u m i e n i a > 
że ob ie  te s p r a w y  są ze s o b ą  ściśle i n i e roz łączn ie  
z w ią za n e  oraz ,  że w s p o m a g a j ą c  się w z a je m n ie ,  ide je  
te w n iczem a b s o l u t n ie  nie są ze s o b ą  sp r zeczne .

Mg.  W i t o l d . d e s k i .

K A ZI M I E R Z  C Z A C H O W S K I .

O Władysławie Orkanie.
( P r z e m ó w i e n i e  w y g ł o s z o n e  d n i a  14. ma ja  1931 r. na 
u r ocz ys t e j  a k a d e m j i  w  aul i  U n iw er sy te tu  Ja g ie l lo ń sk ie g o  

w Krakowie . )

Z a u w a ż o n o  k iedyś ,  że p i s m a  pu b l i c ys ty c zn e  
W ł a d y s ł a w a  O r k a n a  są  n i e o c e n i o n y m  i w p i o s t  w y ­
j ą t k o w y m  k o m e n t a r z e m  do  właściwe j  j e g o  twórczośc i  
l i terackiej .  S p r o s t o w a ć  to m o ż n a b y  o tyle,  że p u b l i ­
c y s ty k a  au to ra  „L i s tów ze w s i “ i „ W s k a z a n 11 w y p ł y ­
w a ł a  z równ ie  b e z p o ś r e d n i c h  p o b u d e k  tw órczych ,  co 
sz c z y t o w e  a rcydz ie ła  p i s a r z a :  „ P o m ó r "  i „ D r z e w i e j 11. 
J e s t  zwłaszcza  z n a m i e n n e ,  że  w os ta tn i ch  sw y c h  p i s ­
m a c h  p r z y g o d n y c h  O r k a n  n a w ią z u j e  w p r o s t  d o  p ie r w ­
sz y ch  sw y ch  u t w o r ó w  n ow e l i s t y c z n y c h .  O d  „ N o w e l “ 
z r. 1898 d o  „ W s k a z a ń 11 z r. 1930 cała d z i d a l n o ś ć  
O r k a n a  ściś le  by ła  zw ią za na  z j e g o  z i em ią  ro dz inną .

T en  ch ł op sk i  syn z P o d h a l a ,  z u b o g i e g o  d o m u  
g . i / d o w s k i e g o ,  d o  lat dz ies i ęciu  p a s a ł  owce ,  zan im za- 
b ie g U w a  m a tk a  po s ta ra ła  się,  a by  sw e  u k o c h a n e  dz i ecko  
o d d a ć  do  sz k ó ł  w K iak o w ie .  M a t k a  O r k a n a  za s łu g u j e

na  o d d z i e l n ą  b iograf ię ,  do s ta ł a  się już  z re sz tą  do  l i ­
t e ra tu ry  w op ow ieś c i  S ew era  M a c i e jo w sk ie go .  W  kołach  
bl iskich  O r k a n o w i  w i a d o m o ,  j a k  g ł ę b o k o  on k o ch a ł  
tę m a tk ę  swoją ,  k tó ra g o  p rzeży ła  i p r z e d w c z e s n ą  j e g o  
śmi e rć  p rzy ję ła  z całyin s p o k o j e m  p r aw d z i w ie  re l igi jnej  
du sz y .  J a k o  cz łowiek,  n i e j ed en  rys  ch a r ak te ru  o d z i e ­
dziczy ł  O r k a n  po  ma tce ,  zwłaszcza  do br oć .  W ś r ó d  
braci  po  p ió rze  na l eż a ł  on  do  n ie l i cznych  w y j ą t k ó w ,  
j a k o  c i e szący  się p o w s z e c h n ą  mi ł ośc ią  i n ie  m a j ą c y  
ż a d n y c h  „ l i te rackich"  wrogó w.

Dz ia ła ln oś ć  l i t eracką r o zp oc zą ł  O r k a n  na ł a m a c h  
„Życ ia"  k r a k o w s k ie g o ,  d o k ą d  w p r o w a d z i ł  go  Sewer -  
Ma c ie jowsk i .  C n r z e s t n y m  o jcem p ie rw s z e g o  t o m u  p i s m  
O r k a n a  by ł  Ka z im ie rz  T e t ma je r .  Ani  j e d n a k  lata s tu -  
d jó w  k ra k o w sk ic h  i za g r an ic zn y c h ,  ani  też w c z e s n e  
zb l i żen ie  się z k o la m i  l i t erack iemi  M łod e j  Pol sk i  n ie  
w y w ar ły  ro zs t r z y g a ją c e g o  w p ły w u  na  p o d s t a w ę  tw ó r c z ą  
Ork an a .  S tan ą ł  on  o d r az u ,  j a k o  o d r ę b n a  i n d y w i d u a l ­
n o ś ć  p i sa r ska ,  od  p i e rw sz yc h  sw y ch  u tw o r ó w  stał  s i ę  
ep i k ie m r o d z i n n e g o  Po d ha la .

Mia ł  O r k a n  p o p r z e d n i k ó w ,  od  G o s z c z y ń s k i e g o  
aż po  Wi tk ie wicz a  i T e t m aj e r a .  Z nich na j b l i ż sz y m  
b y ł  m u  c h y b a  j e d e n  Wi tk iewicz ,  o k tó r y m  s a m  z a ­
św ia dc z y ł  w n ie zw yk le  p i ę k n e m  w s p o m n i e n i u  o n i m ,  
że  w rós ł  w świa t  p o d t a t r za ńs k i ,  „ j ak  ó w  s m r e k  w s z cz e ­
l inę s k a l n ą  i p oc z u ł  s ieb ie  w g r un c i e " .  \ l e  g d y  Wi t -
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O  przyłączenie Rabki i okolicy 
do powiatu nowotarskiego.

W  zw ią zku  z p o p r z e d n i m  a r ty k u ł e m  p r a g n ę  z a ­
p o d a ć  da l sze  w z g lę dy ,  p r z e m a w ia ją c e  za p r zy łą cz en ie m  
R a o k i  i oko l i cy  d o  p o w ia t u  n o w ot a r sk ie go .

D r u g i m  w a ż n y m  w z g l ę d e m  są  w ar u nk i  k o m u n i ­
k a c y jn e  z k tó rych  w y ni ka ,  iż o d l e g ł o ś ć  Ra b k i  o d  N o ­
w e g o  T a r g u  w y n o s i  s z o s ą  17 km. ,  zaś  ko le ją  23 km.  
p o d c z a s  g d y  p o ł ą cz en ie  z M y ś l e n ic a m i  is tn iej e  ty l k o  
s z o s ą ,  m ia s to  to  j e s t  o d le g łe  o 30  km.  o d  Rabki ,  n a d t o  
M y ś l e n i c o m  b r a k  b e z p o ś r e d n i e g o  po łą cz en ia  k o l e j o ­
w e g o .  R o z k ła d y  j a z d y  linji a u t o b u s o w y c h  s ą  n a s t a ­
w i o n e  na ruch  w s t r o n ę  Z a k o p a n e g o  i K r a k o w a ,  co 
p o w o d u j e ,  iż ruch  w s t r on ę  N o w e g o  T a r g u  o d b y w a  
s i ę  p r z e d p o ł u d n i e m ,  zaś  w s t ro nę  K ra k o w a  i M y ś l e ­
n i c  w ie cz or em ,  k ie dy  w s zy s tk ie  u r zę dy  s ą  za m kn ię te .

N a w e t  r a n n y  ruch  a u t o b u s ó w  w s t r o n ę  K r a k o w a  
n ie  zd o ła  z a s p o k o i ć  w y m o g ó w  lud n o śc i  Rabk i  i o k o ­
licy,  g d y ż  w czas ie  s e z o n u  a u t o b u s y  są  p r ze w a żn ie  
j u ż  o d  Z a k o p a n e g o  ca łkowic ie  za ję te ,  co sp ra w ia ,  iż 
l u d n o ś ć  nie p o s ia d a  ż a d n e g o  b e z p o ś r e d n i e g o  p o ł ą ­
c z e n i a  z My ś l en ic am i .  —

S k o r o  się dale j  zwa ży ,  iż u d  15 m a ja  br. na 
l inj i  C h a b ó w k a - Z a k o p a n e  wesz ła  w życie  n o r m a l n a  
t a ry f a  ko le jo w a ,  to  o k a z u je  się,  iż kosz ta  d o j a z d u  do  
N u w e g o  T a r g u  s ą  bez  p o r ó w n a n i a  m n ie j s z e  niż do

k iewicz ,  m i m o  ca łą  g łę b ię  z gorące j  mi łości  o j c zy z n y  
p ły n ą c e j  z a d u m y  n a d  s p o ł e c z n o - n a r o d o w e m i  w a r t o ś ­
c ia m i ,  t ę ż y z n y  l u d u  ' p o d h a l a ń s k i e g o ,  pa t rzy ł  n ań  prze-  
d e w s z y ś t k i e m  o k ie m  a r tys ty ,  i n n y m  by ł  s t o s u n e k  Or-  
k a n a  d o  o t w a r z a n e g o  p rz e z e ń  świa ta ,  z k t ó r e g o  s a m  
w y r ó s ł  i w k tó r y m  g ł ę b o k o  tkwił  s w em i  korzen iami .

P i e r w sz e  n o w e le  i p i e rw sz a  p ow ieś ć  O r k a n a  by ły  
t o  n a w s k r ó ś  r ea l i s tyczne  o b r a z y  życia l u d o w e g o .  Z a ­
r z u c a n o  im n a w e t  n a d m i a r  ma te r j a łu  e tn og ra f i c zn eg o ,  
s t w ie r d z a j ą c  ró w n o c z e śn ie ,  że te u tw or y  O r k a n a  są  
w p r o s t  d o k u m e n t a m i  ch ł opsk ie j  r zeczywis tości .  Dzi ś  
r z ec by  m o ż n a ,  że O r k a n  był  p r e k u r s o r e m  a u t e n t y z m u  
l i t e rack iego ,  t. zw. „l i te ra tu ry  f a k t u “, w y s u w a n e j  o b ec n ie  
j a k o  p r o g r a m  w sp ó łc ze sn e j  p ow ieśc i  europe j sk ie j .

S to s u n k i e m  do  o t w a r z a n e g o  świa ta  O rk a n  od r az u  
p r ze c i w s t a w i ł  się R e y m o n t o w i ,  j e d y n e m u  z re sz tą  p i s a ­
rzo w i ,  z k tó r ym  n to ż n a b y  g o  p o r ó w n y w a ć .  Różn ice  
ich p o s t a w y  twórcze j  b ys t ro  za uw aż y ł  i p o n i e k ą d  k r a ń ­
c o w o ,  al e d o g ł ę b n i e  s c h a r a k t e r y z o w a ł  S ta n i s ł a w  B r z o ­
zo w sk i .  „Życie d u c h o w e  R e y m o n t o w s k i c h  c h ł o p ó w  —  
p i s a ł  a u t o r  „ L e g e n d y  M łod e j  Po l sk i "  j e s t  s ty l i z o w a n ą  
n a  b e z d u c h o w o ś ć  obs e rw ec ją ,  u O r k a n a  w id z i m y  r o ­
d z e n i e  się d u s z y  w ch a t ac h  ! C z y ta ją c  go,  p o jm u j e  
s i ę  p o w s t a w a n i e  lu d ow ej  poez j i ,  l u d o w y c h  p r z y s łó w  ; 
d u s z e  j e g o  po s tac i  s ą  z a w s z e  g ł ę b o k o  z i n d y w i d u a l i ­
z o w a n e  i n ie  u le ga  on  p o k u s i e  s ty l i z o w a n ia  ich na

Myś len ic ,  a n ad t o  b l i ska od le g ło ść  d o  N o w e g o  T a r g u  
p o w o d u j e  s z y b k o ś ć  za ł a twien i a  s p r a w y  i w y k o r z y ­
s t a n ia  r esz ty  d n i a  na najęcia d o m o w e .

Z a m i e r z o n a  b u d o w a  kolei  p rze z  M y ś l en ic e  do  
M s z a n y  Doln ie j  nie do jdz ie  rych ło  d o  sk u tk u ,  a l b o ­
w ie m  P a ń s t w o  ze w z g l ę d ó w  s t r a t eg ic zn yc h  i g o s p o ­
da rc zy ch  m u s i  b u d o w a ć  w aż n i e j sz e  ar ter j e k o m u n i k a ­
cyjne,  p o z o s ta w ia ją c  b u d o w ę  tej linji na os ta tn i  plan.

W z g l ą d  ku l tu ra ln y  j e s t  d a l s z y m  b. w a ż n y m  c z y n ­
n ik ie m p r z e m a w i a j ą c y m  za p o w y ż s z e m  z a g a d n i e n i e m ,  
a l b o w i e m  N o w y  T a r g  j e s t  s i e d z i b ą  p a ń s t w o w e g o  g i m ­
n a z j u m ,  s e m i n a j u m  że ń sk ie g o ,  z a w o d o w e j  sz ko ły  s p i ­
sk o- o r aw sk ie j ,  a w b u d o w i e  j e s t  s z ko ł a  rolnicza —  
p r z e z n a c z o n a  dla  ro ln ikow,  p os ia d a j ą c y c h  g r un ta  na 
z n a cz n yc h  w y so ko śc ia c h .  W  o d n o ś n y c h  zak ła dac h  
ksz ta ł cą  się dzieci  lud no śc i  gó ra l sk i e j  Rabki  i oko l i cy 
i l u d n o ś ć  ta ceni  w ar t ość  tych  z a k ł a d ó w  d o  t e g o  s t o p ­
nia,  że p o m i j a  p r awie  zu p e łn ie  za k ła d y  n a u k o w e  ja- 
k o t eż  p r y w a t n e  z a k ła d y  ś r edn ie  w Rabce ,  b r o n ią c  p o d ­
ś w i a d o m i e  swe  l a to ro ś le  p r zed  z a g ł a d ą  ku l tu ry  w ie j ­
skie j  p r zez  ku l tu rę  i n t e j s ko - a r y s t o kr a t yc z n ą ,  j aka  p a ­
n u j e  w tych za k ła dach .

W  c i ągu  os t a tn ich  10 lat g i m n a z j u m  i s e m i n a r j u m  
w N o w y m  T a r g u  w y p uś c i ły  z c e n z u s e m  o k o ło  30  w y ­
c h o w a n k ó w  z Rabk i  i okol icy,  p o d c z a s  g d y  w g i m ­
n a z ju m  m y ś l e n ic k ie m  — o ile mi w i a d o m o  n ikt  z m ł o d ­
s z e g o  p o k o l e n i a  n ie  u k o ń c z y ł  s tud jó w.

N o w y  T a r g  j e s t  mi e j s c em  w y d a w n i c t w  po d h a l a ń -

p r os to tę .  O r k a n  j e s t  „W Ro z to k a ch "  j a k  ca łkow i ty  ż y ­
wy  cz łow iek  m ię d z y  lu d ź m i  : u R e y m o n t a  p r ac u je  s u b ­
t e lna t e chn ika  pi sa rska .  Ps y ch ik a  R e y m o n t a  czu je  m u s  
„ s ch ło p ie n ia " .  O rk a n  nie czuje  ż a d n e g o  m u su ,  j e s t  
sw o b o d n y .  Wi ec zy s te  z a g a d n i e n ie  zła i do br a ,  mi łości  
i śmierci ,  wc ie la j ą  się tu w ży w e  ksz ta ł ty  ; i w łaś n ie  
d la t eg o ,  że świa t  O r k a n o w s k i  j e s t  j e g o  św ia tem ,  w ł a ­
s n ą  j e g o  t reścią,  nie m o ż e  on  dla  a r t y s t y c z n e g o  efektu 
w y p r z e ć  się sw e g o  g ł ę b o k i e g o  bólu ,  g r oz y ,  j akie go  
z d e j m u j ą  na myś l ,  co ju t ro  „p r zy n ie s i e  tej j e g o  n a j ­
bl iż szej ,  na jp i e rw sze j  o jc zyź n ie " .

T ro s k a  O r k a n a  o p rzy sz ło ść  s w e g o  ludu,  idea 
walki  o l e ps ze  ju t ro,  za r y so w a ły  s ię  ju ż  w p ie rwsz ych  
u tw o r a c h  p i sa rza .  N a j w ie r n ie j s z e m  w s z a k ż e  wc ie len iem 
je g o  ideo log j i  p o z o s ta n i e  F r a n e k  R i k o c z y ,  u top i j ny  
m a rz y c i e l - r e fo r m a to r  z d r a m a i u  p o d  ty m  ty t u ł em  i z p o ­
wieści  „W  R o z to k a c h " .  Z a ł a m u j e  się o n  w pr a w dz ie ,  
p o d o b n i e  j a k  K os tk a  N ap ie r s k i  z p ó źn ie j s ze j  O r k a n a  
po w ieś c i  lu do w o - h i s to r y cz n e j .  N i e  z a ł a m a ł  się j e d n a k  
s a m  O r k a n ,  z m a g a ł  s ię  on  z r ze czy w is to śc i ą  i tw órczo  
w niej  wspó łd z i a ł a ł .  D o w o d e m  te g o  uczes tn ic tw o  
w c z w a r ty m  p u ł k u  L e g j o n ó w  oraz  os t a t n ie  p i sm a  O r ­
kana ,  te j e g o  n i e o c e n i o n e  „Li s ty  ze ws i"  i „ W s k a z a ­
n ia" .  T u  w ła ś n ie  w y p o w i e d z i a ł  s ię on  na jd o k ła d n i e j  
w s p r a w a c h  pol i tyki  lu d o w ej  i n a r o d o w e j .  Że zaś  cała 
j e g o  tw ór cz o ść  w y n ik a ł a  z a w s z e  z g ł ę b o k o  odczu łe j
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sk ich j ak  „ G a z e ta  P o d h a l a ń s k a 11, k tóra  na  t e ren ie  R a b ­
ki c i e szy s ię  coraz  w ię k s z ą  po cz y tn ośc ią .

Ż a d e n  z ok o l i c zn yc h  p o w i a t ó w  nie m o ż e  p r z e ­
c iws tawić  w ^całości  p o w y ż s z y c h  w a l o r ów ,  a l b o w i e m  
an i  M yś le n i c e ,  ani  L i m a n o w a  nie p o s i a d a j ą  w ł a s n e g o  
p i s m a ,  ani  też  nie p o s i a d a j ą  t ak s i lnie r o z w in ię te g o  
s z ko ln ic tw a  z a w o d o w e g o ,  w  j a k im  to  s t o p n i u  p o s ia d a  
N o w y  T arg .

W z g l ą d  na j e d n o l i to ś ć  g o s p o d a r c z ą  Rabk i  i o k o ­
l icy z p o w i a t e m  n o w o ta r s k im  je s t  n i e m ni e j  w aż ny ,  
g d y ż  l u d n o ś ć  Rab k i  m a  t en  sa m  sy s t e m  g o s p o d a r k i  
ro lnej  i p raw ie  t a k ą  s a m ą  g l eb ę ,  te s a m e  z a g a d n i e n ia  
h o d o w l i  b y d ł a ,  k o n i , - t r z o d y ,  a zw ła sz cz a  owiec ,  co 
i l u d n o ś ć  p o w i a t u  n o w o ta r s k ie g o .

W s k u t e k  b r a k u  z a in te re s o w a n i a  u o d n o ś n y c h  
c z y n n i k ó w  h o d o w l a  owiec  zanika ,  w z g l ę d n i e  jes t  
p r o w a d z o n ą  b ez  p la nów .

S a m o w y s t a r c z a l n o ś ć  P a ń s t w a  w d z i ed z i n i e  z a p o ­
t r z e b o w a n i a  w e ł n y  na  w y p a d e k  w ojn y ,  a n a w e t  o b e c ­
n ie  w celu b o d a j  cz ęś c i o w eg o  zm n ie j sz e n ia  b i e rn e g o  
b i l a n s u  h a n d l o w e g o  w tej dz i edz in ie ,  w in n a  p r z e m a ­
wiać  r ó w n ie ż  za p r z y łą c z e n ie m  Ra bk i  d o  no w ot a r -  
s z c z y z n y ,  g d z i e  O k r ę g o w e  T o w a r z y s t w o  Roln icze r o z ­
wi ja  o ż y w c z ą  d z i a ł a ln oś ć  w  zakr es ie  ho d o w l i  bydła  
r a s y  c z e r w on o -p o l sk ie j ,  r a c jo n a ln e g o  s e io w a r s tw a ,  ja- 
k o te ż  h o d o w l i  r a s o w y c h  owiec .

G r u n t o w n a  p r z e b u d o w a  u s t r o ju  r o ln e g o  na P o d ­
h a l u  i w s ą s i ed n ic h  po w ia t ac h  j e s t  kw es t j ą  palącą ,

w e w n ę t r z n e j  p r a w d y  w łasne j  d u sz y ,  te p i s m a  p u b l i c y ­
s t y c z n e  nie m a j ą  w sob ie  nic d o r y w c z e g o ,  nie s ą  to 
a r t y k u ł y  p r z y g o d n e ,  lecz d o g ł ę b n i e  i j a k n a j p o w a ż n i e j  
p r z e m y ś l a n e  s tu d j a  i w s k a z a n i a  sp o łe czn e .  D u c h o w y  
t e s t a m e n t  O r k a n a  dla rod z i n ne j  j e g o  z i emi  i l u d u !

J a k o  a r tys t a ,  p e ł n ią  ro zw o ju  sił t w ór cz y ch  o s ią g a  
O r k a n  mn ie j  więcej  o d  po wieśc i  „W  R o z t o k a c h 1*. P o ­
w s z e c h n i e  np .  z n a n y  j e s t  u s t ę p  z o p i s e m  p ie lg rz ym ki  
o d p u s t o w e j  d o  L u d ź m ie r z a ,  j a k o  w y r a z  właściwe j  O r ­
k a n o w i  p la s ty k i  w c h a r a k t e r y z o w a n i u  i i n d y w i d u a l i z o ­
w a n i u  g r o m a d y  i je j  j e d n o s t e k .  W  tej też po-wieści 
p o r a ź  p ie rw sz y  z ca łą  si łą r o z w in ą ł  O r k a n  swó j  da r  
o d c z u w a n i a  p r z y r o d y  i o d t w a r z a n i a  j e j  o b r a z ó w .  T ak i e  
o p i s y  la su ,  j a k ie  c z y t a m y  „W Roztokach**,  n a l eż ą  do  
n a j p i ę k n i e j s z y c h  w na sz e j  l i teraturze.

S z c z y te m  twórczośc i  l i t erackiej  O r k a n a  są  dwie  
pow ieś c i ,  r aczej  p o e m a t y  ep ick ie  p r o z ą  : „Pomór**
i „Drzewiej**. W y p o w i e d z i a ł  s ię  w n ich naj świe tn ie j  
n i e ty lk o  z n a k o m i t y  p isa rz  P o d h a la ,  lecz r ó w n ie ż  w ie l ­
ki p o e t a  i w y b o r n y  po lski  s tyl is ta .  J e ś l i  „Pomór** p o ­
r ó w n y w a n o  z „ O jc e m  Zadżumionych** S ło w ac k i eg o ,  
z n i e m n i e j s z ą  s łu s zn o śc ią  ze s t a w ić  m o ż n a ;  j a k o  r ó w ­
nej  m , a r y  a rcydz ie ła ,  j e d n e  z n a j d o s t o j n i e j s z y c h  w li­
t e ra tu r ze  pol sk ie j ,  —  „Drzewiej** z D y g a s i ń s k i e g o  
. , G ) J i : n i  Ż yc i a" .  N ie ty lko  d l a t e g o ,  że oba  te u tw or y  
s ą  w s p a n i a le m i  h y m n a m i  na  cześ ć  p r zy r o d y ,  ale,  że

a r ę ko jm ię  n a l e ż y te g o  p r z e p r o w a d z e n i a  t e jże  d a j e  
ty l ko  N o w y  T arg ,  a to  z u w ag i  n a  d u ż y  z a s ó b  r o ­
d o w ej  inte l igencj i ,  o raz  o b e c n e  p r ó b y  t e o r y t y c z n e g o  
ujęcia tych za g ad n i eń .

R a b k a  z o ko l i c ą  r o z b u d o w u j ą c  się si lnie ,  p r ze z  
d ług i  j e sz c ze  sz e re g  lat m u s i  czy n ić  w y d a t n e  i n w e ­
stycje ,  a by  n a d ą ż y ć  n o w o c z e s n y m  w y m a g a n i o m  k u ­
rac juszy  i iść z p o s t ę p e m  techniki .

W  j e d n y m  z p o p r z e d n ic h  n u m e r ó w  „ G a z e t y  P o d ­
halańskiej** u k a z a ł o  się s p i o s t o w a n i e  l is tu z Ra bk i ,  
w y k az u ją c e ,  że W y d z ia ł  p o w i a t o w y  my ś len ick i ,  j ako-  
też K o m u n a l n a  Kasa  O s z c z ę d n o ś c i  p o w i a t u  m y ś l e n i c ­
k ie go  w M yś le n ic ac h ,  sz c z e g ó ln ą  o p i e k ą  o tacz a ła  Ra bkę .

Niech mi  będz ie  w oln o  na  tern m ie j s c u  
zd rad z ić  cyfry z j a k i e m 1' W y d z ia ł  p o w i a t o w y  p rzy ch o-  
dzi ł  z p o m o c ą  Rabce .  O t ó ż  na d ro g i  w Ra bc e  d a w a ł  
W y d z ia ł  p o w i a t o w y  w M yś l e n ic a c h  roczn ie  5 .0 00  zł. 
t y tu łe m  subw enc j i ,  lecz o d n o ś n y  w y p a d e k  nie w ie m  
czy  by ł  p o w t ó r z o n y  2 lub  t rzy razy,  p o z a t e m  w z a m ­
kn ięc iach  r a c h u n k o w y c h ,  Rab k i  ża dn e j  inne j  po zyc j i  
n ie  z na la z ł e m ,  k tó r a b y  w s k a z y w a ła  j a k o b y  t e n że  W y ­
dział  p r z y c h o d z i ł  ze s p e c ja ln ą  j a k ą ś  i n n ą  p o m o c ą .

S k o ro  się zważy ,  iż W y d z ia ł  p o w i a t o w y  m y ś l e ­
nicki  ty tu łe m  u dz i a łu  w d o d a t k a c h  k o m u n a l n y c h  d o  
p o d a t k u  g r u n t o w e g o ,  p o d a t k u  p r z e m y s ł o w e g o  o d  p rzed-  
s ięb io r s tN i za jęć p r z e m y s ł o w y c h  na  o b s z a r z e  Ra bk i ,  
z d o d a t k u  d o  p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  o a  sp o ż y c ia ,  
zużyc ia  w zg lę d n ie  p r o d uk c j i  o raz  15° o d o d a t k u  d o

p o w s t a ł y  i  równ ie  g ł ę b o k i e g o  w sp ó łc zu c ia  d la  k r z y w d y  
i c i erpienia .

D r o g a  r o z w o ju  d u c h o w e g o  O r k a n a  u w y d a tn i  s i ę  
Hajwyraźniej ,  g d y  „ P o m ó r "  p o r ó w n a m y  z „ K o m o r n i ­
kami*' .  N a tu r a l i z m  tej p i e rwsze j  powieśc i  p i sa rza  n ic  
tu nie  st raci ł  na si le w o d t w a r z a n i u  r zeczywis tości ,  a l e  
u leg ł  p r z e to p ie n i u  w ty g lu  szczerej  i g ł ę b o k o  n a t c h n i o ­
nej  poez j i .  O b r a z  n ę d z y  ludz k ie j  w „K o m o r n i k a c h “ 
n u ż y ł  n a s  n iek iedy  s w ą  fo tog ra f i cz ną  wiernośc ią .  W „ P o -  
m o r z e “ , dzięki  s p o t ę g o w a n e j  si le p o e t y c k ie g o  naichrri-e- 
nib,  o t r z ą s a  n a m i  i w z r u s z a  j a t u u j d a g ł ę b n i e j .

„ D r z e w i e j “ u z n a n o  p o w s z e c h n i e  za a r c y d z i e ło  
O r k a n a  j « . o g ó ł e  z a  j e d n o  z a rc ydz ie ł  l i t e ra tu ry  p o l ­
sk ie j .  D r z m a t  K a in a  i Abla ,  j ak  w o g ó l e  ludz ie ,  s ą  
w  tej oo wieśc i  n i e j ako  d o d a t k i e m .  J e s t  tó  w s p a n i a ł y  
p o e m a t  pu sz cz y ,  w k tó r y m  t r ium fy  święci  t a l en t  O r ­
k an a  w o d t w a r z a n i u  p r zy r o d y .  P ie r w o tn o ś ć  i ż y w i o ­
ło w o ś ć  zna laz ły  tu r ów ni e  m o c n y  wyraz ,  j ak  i p o s t a ­
wa  m o r a l n a  p isa rza ,  dla  k tó r e g o  z a g a d n i e n i e  s p o ł e ­
czne  j e s t  ściśle z w ią z a n e  z e t y c z n y m  p o g ’ą d e m  n a  
świat .  Dzie ło ,  w k tó r e m  w y p o w ie d z ia ł  się n a jp e ł n ie j  
i cz łow iek  i a r tys t a  !

W  o g r a n ic z o n y c h  r a m a c h  czas u  w y p a d ł o  p o m i ­
nąć l i czny  s z e r e g  u t w o r ó w  O rk a n a ,  choć  w s z y s tk ie  
za s łu g u ją ,  a b y  o nich p am ię t an o .  N ie s łu sz n i e  b y w a  
n ie d o c e n ia n a  d r a m a t y c z n a  tw ór czo ść  O r k a n a ,  k tó r y
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p a ń s t w o w e g o  po d a t k u  d o c h o d o w e g o  i 50°/o d o d a t k u  
d o  p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  od  n i e ru c h o m o śc i  po b ie ra ł  
r ocz n ie  p o n a d  50 .000  zł., p rze to wi dz i my ,  iż s ub w en c ja  
w y n os i ł a  ze s a m y c h  d o d a t k ó w  ok o ł o  10° o, zaś  sko ro  
w e ź m i e m y  pod  u w a g ę  o p ła ty  od p rzen ies i en ia  w ła s ­
ności  n i e ru c h o m o śc i  i o p ła ty  d r o g o w e ,  to  śm ia ło  przy­
p uś c i ć  m o ż e m y ,  iż wraz  z p o d a t k i e m  d o c h o d o w y m  na 
rzecz W yd z ia łu  p r z y p a d a ło  ok o ło  60.000  zł. rocznie,  
p r ze to  ud z i e l on a  su b w e n c ja  by ła  m in i m al n ą .

P o w y ż s z e  d a n e  o p ie r a m  ty lko  na p r zy pu sz cz en iu ,  
a l b o w i e m  brak mi p e w n y c h  d a n y c h  za ub ie g łe  lata,  
s k o r o  j e d n a k  zważy  się,  iż w roku 1929/30  a wię c  
w  roku  k r yzy su  w p ły w y  w bu d że c i e  Rabki  z ty tułu  
d o d a t k u  do p o d a t k u  g r u n t o w e g o ,  p r z e m y s ł o w e g o ,  od  
spo ż y c ia ,  p a t e n tó w  i op ła ta  od  p r ze n ie s i en i a  w ł a s n o ­
ści  n i e ru c ho m o śc i  w y n o s i ły  ł ączn ie  p o n a d  25.090  zł.,  
p rze to  w u p r z e d n ic h  l e psz yc h  latacii te w p ły w y  by ły  
s i ln i ej sze ,  a sk o r o  do  t e go  d o d a  się w p ły w y  z p a ń ­
s t w o w e g o  p o d a t k u  od  n ie ru c h om oś c i ,  podatku-  d o c h o ­
d o w e g o  i spec ja lne j  o p ła ty  d r o g o w e j ,  to  cyfra oko ło  
6 0 . 0 0 0  zł. p r a w d o p o d o b n i e  będ z ie  zu pe łn ie  r ealną.

Z p o w y ż s z y c h  fak tów wyn ika ,  iż w s zy s tk ie  są-, 
s i e d ą i e  p o w ia ty  d o c e n ia ją  z d o l n o ś ć  p ła tn ic zą  Rabki  
i u b ie g a ją  się s i lnie  o p r zy łą cz en i e  tejże.

O  ile ch od z i  o K o m u n a l n e  Kasy  O s z c z ę d n o ś c i  
p o w ia t u  m y ś l e n ic k ie g o  i n o w o t a r s k i e g o ,  to  p r z e w a g a  
P o z o s t a j e  na k or zy ść  N o w e g o  T ar g u .  O b r ó t  k a s o w y  
z a .  rok  1930 w My ś l en ic ac h  w y no s i ł  5 .809 .248  zł. 75

i w t e j . dz i edz in i e  p o zo s ta w i ł  u tw o r y  tak wysokie j  
m ia r y ,  j ak  „W ina  i K a r a “ lub „Of ia ra" .  O d r ę b n e  z n a ­
c z e n i e  m a j ą  h u m o r e s k i  O r k a n a .  S ą  o n e  p r ze de w sz y s t -  
k i e m  sa ty rą  na  f i l i s t ers two,  k tó ie g o  O r k a n  zaciętym# 
był-  w ro g i e m  D o  ch a ra k te ry s t yk i  O r k a n a  z n a m i e n n e  
s ą  też j e g o  p r ze k ł ad y  n o w e l i s t ó w  ruskich.

M ów ią c  o O rk a n ie ,  nie w o ln o  zapom- inać o j e g o  
języ.ku P o zo r n i e  p ros ty ,  p r ze s ią kn ię ty  ty lko s i l ną  d o ­
m i e s z k ą  gwary- góra lskie j ,  j ę zyk  O r k a n a  j e s t  p r z e d z iw ­
n i e  cz y s t ą  p o l sz cz yzn ą .  I z t e g o  więc tytułu na l eży  
O r k a n  d o  rd ze n n ie  r a s o w y ch  p i s a rzy  pol sk ich.

K o ń c z ą c  tę z kon i ec zn ośc i  n a z b y t  k r ó t ką  chara-  
k t .  ry s tykę  twórczości  W ł a d y s ł a w a  O r k a n a ,  p r a g n ą ł b y m  
rąc. j e szcze  podkreś l i ć ,  o cz em w s p o m n i a ł e m  na wstę-. 
p ie .  Że  m ia no w ic ie  W ł a d y s ł a w  O r k a n  p o zo s ta n ie  na 
t r w a łe  w nasze j  pam ięc i  n i e ty lko  j a k o  wielki  pisarz,  
n : - tylko juko  z n a k o m i t y  rog jona l i s t a  p o d h a l a ń sk i ,  ale 
r ó  cn ież juko  p i ęk ny  d u c h o w o  cz łowiek,  co p rze z  całe 
ży c ie  i w całej dz i a ł a lnośc i  szed ł  z a w sz e  za g ło s e m  
s w e j  p r a w d y  we y . i ę t r zne j ,  której  n i e z ł o m n y m  by ł  s t r a ż ­
n i k i e m .

. 4 , .

Y

W

gr., zaś  ob r ó t  k a s o w y  w kas ie  n o w ot a r sk ie j  w y n o s i ł  
w kas ie z lo towej  16.408.463 zł. 39 gr. ,  o raz  w kas ie  
d o l a ro w ej  313 .474  dola ry .

W k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c io w e  w Kas ie  myś len ick ie j  
w yn o s i ły  za t e n ż e  ok res  787.652  zł. 16 gr.  zaś  w k a ­
sie n ow ota r s k ie j  1 .981.228 zł. 66  gr. ,  różn ica  m ię d z y  
t em i  cy frami  j e s t  aż  n a d t o  r ażąca.  W p r a w d z i e  w s k u : , 
tek s i l neg o  z a p o t r z e b o w a n i a  go tó w k i  Kasa  n o w o t a i s k a  
wypłac i ł a  w c iągu roku na ks iążeczki  2 .075 117 zł. 
40 gr.  zaś  p r zy ro s t  w k ł a d e k  w Kas ie  myś len ick ie j  w y ­
nos i ł  120,736 zł. 39  gr. ,  to  j e d n a k  z tego.  zes t aw ien ia  
wy nik a ,  ze K o m u n a l n a .  K as a  O s z c z ę d n o ś c i  w N o w y m  
T a r g u  w cz as ach  ci ężkich  i o g ó l n e g o  k r y z y su  zdo ła ła  
w y w ią z ać  się d o d a t n i o  ze sw y ch  zo b o w ią z a ń ,  o s i ą g a ­
j ąc  czysty  zy sk  w kwocie 25 .216 zł. 89 gr. ,  p od cz as  
g d y  K o m u n a l n a  Kasa  O s z c z ę d n o ś c i  po w ia t u  m y ś l e ­
n ick iego  o s ią g n ę ł a  zysk ty lko  w kwo c ie  3.631 zł. 28 gr.

O g ó l n i e  s ą d z ą c  na  p o d s r a w ie  tych cyfr,  to dla 
lud no śc i  Rabk i  i oko l i cy  j e s t  ko r z y s t n i e j s z ą  K o m u n a l ­
na Kas a  O s z c z ę d n o ś c i  w N o w y m  T a r g u ,  a ro z uw ag i ,  
iż. D yre kc j a  zna ją c  do k ła d n ie  s tan  m a j ą t k o w y  lud nośc i  
chę tn ie  t e jże  udzie la  po zyc ze k ,  zaś  po  p r zy łą cz en iu  
Rabk i  i oko l i cy  do  pow ia t u  m a k o w s k i e g o  i u s t a n iu  
d o p ł y w u  k r ed y tó w ,  wielu r ęk o d z ie ln i k ó w  i k u p c ó w  
zwłaszcza  w C h a b ó w c e ,  P o n ic a c h  p o p a d ł o  w n i e w y ­
p ła ca lność .

Z es ta w ia jąc  og ó ln ie  w sz y s t k ie  p o w y ż s z e  z a g a d ­
nienia  w id z i m y,  iż p rócz  w z g l ę d ó w  reg jo n a ln y ch ,  k o ­
m u n i k a c y j n y c h ,  ku l tu ra lnych ,  i w zg lę d y  g o s p o d a r c z e  
p r z e m a w i a j ą  za p r zy łą cz en ie m  Rab k i  i oko l i cy  d o  p o ­
wiatu n o w o ta r s k ie g o .  (C d. n.)

Jano ta  Jan.

Z POWIATU LIMANOWSKIEGO.
C h o c ia ż  s ą  tacy,  k tó rzy  się pośmiech .u ją  na tw.iei- 

dzen ie ,  że P o d h a l e  j e s t  poza. S k a l n e m  P o d h a l e m  i d o ­
l iną  no w o ta r sk ą ,  to  j e d n a k  i P o d h a l e  za ch o d n i e  od  
Żyw ca  i Babie j  .Góry  i P o d h a l e  w sc h o d n i e  p o p r z e z  
G o rc e  o d  P o r ę b y  ku P o d e g r o d z i u  bud z i  się i da je  
o so b ie  znak i  życia.  Starsi  b rac ia  z e . S k a l n e g o  p o s z l i . 
j u ż  d u ż e m i  k r ok am i ,  m ło d s i  o d  Żywca ,  M s z a n y  i .Li­
n i a ł o w y  idą  k ro kam i  d r o b n ie j sz y m i ,  a l e idą,  W e  
M s z a n ie  do lne j  zabiegi  nie us t ą j ą ,  a b y  z b u d o w a ć  wiel ­
ki d o m  p o d h a l a ń s k i  imien ia  W ł a d y s ł a w a  O r k a n a ,  
w pow iec ie  ca łym  l i m a n o w s k i m  ż y w e  o b u d z i ło  ec ho  
p rze wi ez i en i a  zwłok  O r k a n a  do  Z a k o p a n e g o .  W y r a z e m  
te g o  b y ł  l iczny w y ja z d  w k i lkadz ies i ą t  o s ó b ,  z p o ś r ó d  
k tó rych  więks za  część  była p ie rw sz y  raz w życiu 
w Z a k o p a n e m .  Ws zy sc y  byl i  w m ie j s c o w y ch  s t rojach  
lu d o w y c h  góra l sk ich ,  k tó re  w yb i tn ie  się różn ią  od  s t r o ­
jó w  ze S k a l n e g o  P od h a l a .  Ż e ś m y  j e szc ze  n ie  nad ąż y l i  
za s t a r s zy m i  b raćmi  w ruchu  r e g j o n a l n y m ,  wida ć  by ło  
ch o ć b y  w t a k im  sz czegó le ,  że s t roje  n iek tó re  b y ­
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ł y  .wykonane  j a k b y  z p rz e sa d ą ,  z a n a d t o  d u ż o  mi a ł y  
o z d ó b ,  świecjde ł ,  n a s z y w a ń ,  w yg lą d a ły ,  j a k b y  to by ły  
s t roje tea tr a lne .  J e s t  p e w n a  g r an ica  m i ę a z y  s t r o jem 
ś w ią te c z n y m ,  a s t ro je m  te a t r a l n ym ,  a tej nie w oln o  
p rzekroczyć .  Ale to wina n as zyc h  po czc iwyc h  pań  n a ­
uczycie lek wiej skich,  które o r g a n iz u ją  p rze ds t awi en ia  
a m a to r s k ie  po  wsiach  i w p r o w a d z a j ą c  na tych  p r z e d ­
s t a w ien ia ch  s troje  l u d o w e  chc ia łyby ,  aby  ro b i ły  n a j ­
w ię k s z y  efekt.  D l a t e g o  też s t ro je  te nie z a w r z e  t r z y ­
m a j ą  się ściśle t r adycy j  l u d o w y c h  i s ą  za j a sk rawe ,  
m a j ą  d o m ie s z k i  z in n y c h  reg jo n ów ,  a p rze dew szy s t -  
k iem z k ra ko w sk ie go .  W  g r u p i e  k i lkudz ies ięc iu  P o d ­
h a l an  z p o w i a t u  h m a n o w s k i d g ó ,  ł f tórży" byli  ub ie g łeg o '  
t y g o d n i a  na p o g r z e b ie  O r k a n a  w Z a k o p a n e m ,  n a j w i ę ­
cej by ło  z nak ry c ie m  g łow y,  g r u p a  sz cz yrz yck o  j ad low-  
nicka zatraci ła t y p o w y  m a ły  ka pe lus z  góral sk i ,  a g r u ­
pa  łu k o w i c k o - p o d e g r o d z k a  zj awi ła  się n ie s t e ty  w kon-  
f ede ra tkach  k r ak ow sk ic h  z pa w ie m i  p ió rami .  Tak u m i ­
ło w a n y  i o p i e w a n y  p r zez  O r k a n a  strój  m ie j s c o w y  z o ­
s ta ł  p o b a ł a m u c o n y .  —  M u s i m y  to  o d r o b ić  i naprawić .  
O g n i s k o  Z w iąz ku  P o d h a l a n  mus i  się wziąć  do  tego.

G ó ra l s z c z y z n a  tu te j sza  p o c z y n a  co ra z  więcej  w y ­
cz u w a ć  w s p ó l n o t ę  z g ó r a l a m i  b l i ż sz ym i  i da l szy mi ,  
widz i  i p r z ą k o n u je  się,  że g o s p o d a r o w a ć  t r zeb a  tu 
inaczej  niż w równ in ac h ,  g ó r a l e  t edy  o g l ą d a j ą  się 
w z a je m n ie  i p o c z y n a j ą  d u m a ć  n a d  tern,  aby  g o s p o d a r ­
kę d o s t o s o w a ć  więcej  do  tu te j sz ych  właściwości .  Z a ­
cz y n a j ą  tak m ó w i ć  coraz  częściej  w p r y w a tn y c h  r oz ­
m o w ac h ,  że  t r zeba  mnie j  up ra w ia ć  z b óż ,  a t r z y m a ć  
więcej  m le cz n yc h  k rów,  że t r ze b ab y  wróc ić  d o  h o d o ­
wli owiec.  O ko l i ce  k a m ie n i c k o - lu b o m ie r s k ie  coraz  n a ­
t a rczywie j  z a cz y na j ą  się d o p o m i n a ć  o z o r g a n iz o w a n i e  
k o n k u r s u  ho d o w l i  owiec.  K o n k u r s y  ho d o w l i  cieląt  r a ­
sy  cze rw on e j  są  już  tuta j  z o r g a n iz o w a n e ,  p r zed  t y g o ­
d n ie m  był tu z K ra ko w a  i n s p e k to r  Ma ssa l s k i  w dw ó ch  
o k r ę g a c h  h o d o w la n y c h ,  s to jących  na j wy że j  tj. w o k r ę ­
g u  j a d ło w n ic k i m  oraz  w o k r ę g u  Ło so s i na -R yb ie .

G a z e ta  P o d h a l a ń s k a  zn a jd u j e  w tych  s t r ona ch  
coraz  więcej  czy te ln i kó w,  a o d z y w a j ą  się już  g l osy ,  że 
w  każde j  g m in i e  win ien  być  p r z y n a jm n ie j  j e d en  e g z e m ­
plarz.  Lu dz ie  o g l ą d a j ą  się za j a k ą ś  p o m o c ą  z zewną t rz ,  
b o  widzą ,  że sam i  nie d a d z ą  rady  w sz y s tk ie m u .  A więc 
i g az e t y  chę tn ie  p o s łu c h u j ą ,  zwłaszcza  takiej ,  j ak G a ­
zeta P o d h a l a ń s k a ,  bo  o na  p o d t r z y m u j e  du ch a  ł ą c z n o ­
ści, a nie  sieje n i e z g o d y ,  p o w s ta ją  coraz  gęście j  
spó łdz ie ln i e ,  i n t e re su ją  się ż y w o  d z i a ła lno śc ią  Ra dy  
Po w i a t o w ej  i p r ag ną ,  aby  s a m o r z ą d  rozw iną ł  się j ak-  
najbu jn ie j ,  zwrac a ją  się też częs to  d o  wład z  rzą d ow y ch .  
S t a n o w i s k o  s t a ro s ty  p o w i a t o w e g o  j e s t  w p o w ia t ac h  
p o d h a l a ń s k i c h  w a ż n e  i o d p o w i e d z i a l n e  : tu r ządzi  się 
m e  c i e m n ą  b e z b a r w n ą  m as ą ,  lud  tu do j rza ły  więcej  
niż w in ny c h  r e g i o na ch  Pol sk i ,  wic cz eg o  chce i um ie  
.to w) powiedz ieć .  W  os ta tn i ch  cz as ac h  w d w ó c h  p o ­
w ia tach  p o d h a l a ń s k i c h  n as tąp i ł y  z m ia n y  na s t a n o w is k u  
s t a ro s t y ,  tj. w M a k o w i e  i w L im a n o w e j .  M a m y  n a d z i e ­
j ę ,  że  oba j  now i  s t a rości  b ę d ą  p rzy jac ió łmi  i s y m p a ­

ty k a m i  P o d h a la  i że m o ż e  już  nie d ł u g o  d a  s ię  d o ­
p r o w a d z i ć  d o  t ego ,  i żby  na s tą p i ł  z j azd  r ep r ez en ta n tó w  
s a m o r z ą d ó w  z 5 p o w ia t ó w  gór sk ich ,  aby  o m ó w i ć  u t w o ­
rzen ie  związku  m i ę d z y k o m u n a l n e g o  np .  dla-spra.w d r o ­
g o w y c h ,  l e t n i sk o w y c h ,  ośw ia ty  p o za sz k o ln e j ,  a z w ła ­
szcza  rolniczej .  T a k ż e  s p r aw a  K o m u n a l n y c h  Kas  O s z c z ę ­
dnośc i  na P o d h a l u  w y m a g a  o m ó w i e n i a  w s p ó l n e g o .  
Nie w sz y s tk ie  ka sy  fu n k c jo n u j ą  należycie ,  j a k  np.  K a ­
sa p o w ia t u  l i m a n o w s k i e g o  o t r z y m a ła  w os ta tn ich  dn ia ch  
K o m is a rz a  R z ą d o w e g o ,  b o . nie.  chcia ła ,  czy nie p o p a ­
liła być  K a s ą  naszą ,  po w ia t o w ą ,  o p a r t ą  na zaufeif fu 
p o w s z e c h n e m ,  nie  mia ła  cech ins tytuc j i  s a m o r z ą d o w e j  

I będą ce j  w y k ła d n i k ie m  p o t r ze b  f in a n s o w y c h  og ó łu  lud  
ności  pow ia tu .  —  Była  c i a ł em o b c e m ,  p o z b a w io n e j  

| na jd ro b n ie j s z e j  • s z cz y p ty  wyczuc ia  s p o ł e c z n e g o  i Ko-  
i m is a rz  R z ą d o w y  i p r zy sz łe  w ład ze  K as y  b ę d ą  po t rze -  
1 b o w al y  d u ż o  c z as u  i wy s i ł ków ,  n im się n a p r a w i  to,  

co d ług ie  lata b y ł o  wad l iwe .  A d u  n a p r a w i e n ia  j e s t  
du żo ,  a du żo .  P a ń s t w o w y  Ba n k  Rolny ,  Ba nk  Po l sk i ,  
M a ło p o l s k ie  T o w a r z y s t w o  Roln icze  nie u t r z y m u j ą  s t o ­
s u n k ó w  z n a s z ą  K as ą  O s z c z ę d n o ś c i  i nie chc ą  p r ze z  
n ią  r o z p r o w a d z a ć  sw y ch  k r ed y tó w .  S z k o d a  m a t e r j a l n a . 
o g ó łu  ludności ,  w powiec ie .  J a k ż e ż  inne s tos unk i ,  
i j a k że ż  inny  d u c h  wieje w tu te j s z em  T o w a r z y s t w i e  
Z a l i c z k o w y m  i O c h r o n y  w łas nośc i  z i emsk ie j ,  k i e r o w a ­
nej  przez  ks. Ł a z a r s k ie g o ,  M a rsa  i dyr .  Rus soc ką .

O b o w i ą z k i e m  s p o ł e c z n y m  es t  też czcić zasług i .  
P ięćdzies ięcioleci^  k a p ł a ń s t w a  p r ob o sz c za  parafj i  l i m a ­
now sk ie j  uczcić  n a l eż y  nie s z a b l o n e m ,  lecz ż y w y m ,  
a t r w a ły m  p ą m n i k i e m .  M a m y  w pamięc i  p i ęk ny  w m r s z .  
Ju b i l a t a  na  3 Ma ja ,  o d t ł o c z o n y  w P o dh a la n c e ,  t c h u ąc y  
wie lk iem p r z y w ią z a n i e m  d o  nasze j  gór sk ie j  z imni ,  
n i echżeż  t e dy  i, z i emia  ta j a łow a  i d u s z e  s u r o w e  w y ­
s ta w ią  g o d n y  p o m n i k  w y ł o ż o n y c h  w ml o le tn ich  trudów..  
A j a kże ż  t r u d n o  us z lac he t n i ać  du sz e ,

I. S'ib.ig.

W  sprawie  p a ń stw o w eg o  podatku  
od nieruchomości.  ;

W  K ra k o w s k im  D z ie nn ik u  W o j e w ó d z k i m  Nr.  11. 
z dn ia  15. m a ja  1931 r. u k az a ł  się o k ó ln ik  U r z ę d u  

J  W o j e w ó d z k i e g o  w sp r a w ie  p o d a t k u  p a ń s t w o w e g o  o d
n iek tó r ych  b u d y n k ó w  w g m i n a c h  wiej skich.  W  m y ś l  
§  1. r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  z r. 1924 po b ie ra  s ię  
w  g m i n a c h  wiej sk ich p o d a t e k  p a ń s t w o w y  o d  b u d y n ­
k ó w  o ch a r ak te rze  d o c h o d o w y m  lub  z a r o b k o w y m  
W s k u t e k  r ó ż n y c h  wą tp l i wo śc i  co d o  o ce n y ,  czy  d o m  

j  p o s ia d a  ch a r a k te r  d o c h o d o w y  lub  z a r o b k o w y ,  o raz
| czy  d o m  w części  p o d n a j ę t y  p o d le g a  o p o d a t k o w a n i u ,

j a k c  cały b u d y n e k ,  czy też  w s t o s u n k u  d o  części  d o ­
c h o d o w e j ,  M in i s t e r s tw a  S pr a w  W e w n ę t r z n y c h  w p o ­
r o z u m i e n iu  z M in i s t i e m  S k a r b u  r e s k r y p te m  z 28/111. 

i 1931 w y ja ś n i ł  co n a s t ę p u j e :  d o c h o d o w y m  jes t  d o m ,
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w y d z i e r ż a w i o n y  p rze z  właścic ie l a i p r z y n o s z ą c y  t e m u ż  
d o c h ó d  w p os tac i  cz y n s z u  n a j m u .  D o m e m  zaś  z a ­
r o b k o w y m  je s t  d o m ,  w k t ó r y m  z a jm u j ą c y  go ,  w y k o ­
n u j e  za jęc ie  z a r o b k o w e  ( p rz ed s i ęb io r s t w o  p r z e m y s ł o w e ,  
h a n d l o w e ,  zajęcie r ękodz ie ln icze ) .  Jeżel i  c h o dz i  o b u ­
d y n k i ,  k tó r e  ty lko  w części  są  d o c h o d o w e  lu b  z a r o b ­
k o w e ,  to  w e d ł u g  w y r o k u  N a j w y ż s z e g o  T r y b u n a ł u  A d ­
m i n i s t r a c y j n e g o  z dn.  1 1/XI 1930 w y n ik a ,  za p o s z c z e ­
g ó l n e  lo ka le  lu b  u b ik ac je  w b u d y n k a c h  wiej sk ich  nie 
p o d l e g a j ą  p a ń s t w o w e m u  p o d a t k o w i  o d  n i e ru c h o m o śc i ,  
a l b o w i e m  w m yś l  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  z r. 1924 
p o d a t e k  m o ż e  b y ć  p o b i e r a n y  o d  ca łych  b u d y n k ó w ,  
a  n ie  ich części .

B u d y n k i ,  k tó r e  s ą  ty l k o  w części  d o c h o d o w e  lub  
z a r o b k o w e  m o g ł y b y  p o d l e g a ć  ty lko  w te d y  po d a t k o w i ,  
jeśliby cz ę ś c io w e  ich p r z e z n a c z e n ie  na  p o w y ż s z e  cele 
b y ł o  t e g o  ro dz a ju ,  źe n a d a w a ł o b y  c h a r ak te r  d o c h o ­
d o w y  lu b  z a r o b k o w y  ca łośc i  b u d y n k u .

Je ś l i  za te m właścic iel  d o m u  na  wsi  w y n a jm ie  
l e tn ik o w i  w  s e z o n ie  lub  na  s t a łe  części  d o m u ,  np.  
p o k ó j  z k u c h n i ą  lub  więcej  ubikacj i ,  a s a m  mi es zk a  
r ó w n i e ż  w t y m  d o m u  lub  o b o k ,  lecz k o r z y s ta  ze  s t r y ­
c h u ,  k o m o r y ,  p iwnic y ,  a l b o  j eżel i  s a m  p r o w a d z i  sk lep  
l u b  w yd z i e r ża w ia  loka l  w  ty m  b u d y n k u  na sk lep ,  
w a r s z t a t  i td.  m e  j e s t  o b o w i ą z a n y  p łacić  p a ń s t w o w e g o  
p o d a t k u  o d  n i e ru c h o m o śc i .

N a t o m i a s t  d o m  w części  w y d z i e r ż a w i o n y  np.  na 
p e n s j o n a t ,  r e s t au rac ję ,  s to l a rn ię  z p o p ę d e m  m e c h a n i ­
c z n y m  i td.  p o d l e g a ł b y  p o d a t k o w i ,  a i b o w i e m  to  c z ę ­
ś c i o w e  p r z e z n a c z e n ie  d o m u  na  cele d o c h o d o w e  lub 
z a r o b k o w e  n a d a w a ł o b y  ch a r ak te r ,  d o c h o d o w y  całości  
d o m u .

N a  s k u t e k  p o w y ż s z e g o ,  b a r d z o  wiele  d o m ó w  na 
■wsi, k tó re  d o t ą d  o p ła c a ją  p a ń s t w o w y  p o d a t e k  o d  n i e ­
r u c h o m o ś c i ,  b y ł y b y  o d  n ie g o  zwo ln io n e .  W y m i a r  p o ­
d a t k u  na  rok  1931 p r z e p r o w a d z i ł  W y d z ia ł  p o w i a t o w y  
i ro ze s ł a ł  n a k a z y  p ł a tn icze  p r z r d  o g ł o s z e n i e m  p o ­
w y ż s z e g o  o k ó ln ik a  i o d  p ła cen ia  p o d a t k u  b ę d ą  w o b e ­
c n y m  ro ku  z w o l n i o n e  b u d y n k i ,  k tó r e  s ą  cz ęśc iowo 
w y n a j ę t e ,  j eże l i  w łaścic ie l  w n ió s ł  o d w o ł a n i e  o d  wy 
m i a r u  p o d a t k u  w t e rm in ie  14 d n i o w y m  o d  dn ia  n a ­
s t ę p n e g o  p o  d o r ę c z e n i u  n a k a z u  p ła tn i cze go .

W  r o k u  p r z y s z ł y m  w ł a d z e  w y m i a r o w e  s ą  o b o ­
w i ą z a n e  p r z e p r o w a d z i ć  d o c h o d z e r i a  u r z ę d o w e  i usta l ić  
d a n e  n a  p o w y ż s z e  o ko l i c zno śc i  p r z e d  w y m i a r e m ,  zaś  
p ł a t n i k  w in i en  w ni eś ć  w raz ie  w y m i a r u  o d w o ła n i e  
p r z e c iw  n i e u z a s a d n i o n e m u  p o s t ę p o w a n i u  w y m i a r o w e m u .

N a  p o d s t a w i e  u s ta w y  z d n ia  22 IX 1922.  Dz.  U.  
R .  P .  Nr.  88.  m o g ą  być  z w ol n i en i  o d  p o d a t k u  p a ń ­
s t w o w e g o  o d  n i e r u c h o m o ś c i  właścic ie l e n o w o w z n ie s io -  
n y c h  b u d o w l i  d o c h o d o w y c h  p o d  w a r u n k i e m  wni es ien ia  
d o  W y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o  p o d a n i a ,  d o  k t ó r e g o  na l eży  
d o ł ą c z y ć  1) Z e z w o le n ie  Zwi e rz ch noś c i  G m i n y  na  b u ­
d o w ę  —  z p o d a n i e m  d o k ł a d n e m  n az w is ka ,  imien ia  
p r z y d o m k u  właścic ie l a w n o s z ą c e g o ,  Nr.  d o m u ,  m i e j ­
s c o w o ś ć ,  ul ica,  i lość ubikacj i  i m ie s z k a l n y c h  z n a j d u ­

j ą cych  się w  now ej  b u do w l i ,  o zn a cz en i e  now ej  b u d o ­
wli ( n a d b u d o w a ,  p r zy b u d o w a) .

2) P o św i a d c z e n ie  u ko ń cz en ia  b u d o w y  z p o d a n i e m  
d a t y  (rok,  mies iąc,  dzień.

3) z e zw ol e n i e  na za m ie szk an ie .
D o  p o d a n i a  n a l eż y  za łącz yć  3 zł. i p o  50  gr.  

o d  k a ż d e g o  za łą czn ika  w go tów ce .
U r z ę d y  g m i n n e  s ą  o b o w i ą z a n e  p o u c z y ć  lu d n o ś ć  

o p r aw ac h  właściciel i  d o m ó w  w sp ra w ie  p o d a t k u  o d  
n ie ru c h o m o ś c i  i w y d a w a ć  po św ia d c z e n ia  p o t r z e b n e  do- 
u z y s k an ia  zw oln ień .  M.

3 e szc ze  w sprawie malowania Kościoła 
parafjalnego w  Zakopanem.

Je s t  r zeczą  d o s y ć  dz i wn ą ,  że  w  sp r aw ie  m a l o ­
wan ia  Kośc io ła  p a r a f j a ln e go  us i łu ją  za b ie rać  g ł os  p e w ­
ne g r u p y  w z g lę d n ie  p e w n e ,  na  n a s z y m  te ren ie  j e d n o ­
stki ,  k tó re po za  p r z y n a le ż n o ś c i ą  d o  ks iąg m e t r y k a l ­
nych  nie  p o s i a d a j ą  nic  w s p ó l n e g o  ze  sp o łe c z n o ś c i ą  
ka to l i cką  (n iek tó re  zaś  i tern się l e g i t y m o w a ć  nie m o ­
gą) .  N ie w y r a ź n e  dla  s z e r s z e g o  o g ó łu  zabieg i  tych l u ­
dzi  zna la z ły  n i e d a w n o  swoj  w y raz  w  p e w n e m  miej -  
c o w e m  p i s e m k u ,  k t ó i e  p o d  w z g l ę d e m  swoje j  t r eśc i  
u rą g a  n a j p r o s t s z y m  w y m o g o m  ku ltury.

Ja k  n i e p o w a ż n i e  p r z e d s ta w ia ją  s p r a w ę  sa m i  i n i ­
c j a torzy,  t e g o  d o w o d z i  n ie ty lko  na p a s t l iw y  i wręcz  
z łośl iwy  ton  rzeczo ne j  no ta tki ,  al e t a k że  b rak  p o d p i s u  
p o d  ko r es p o d e n c j ą ,  co właś n ie  w sk az u je  na to,  że 
i s iotn i  sp r a w c y  o b a w i a j ą  s ię  d z ia ł ać  o twarcie.

P o n ie w a ż  o rzy  okaz j i  u ch w a le n i a  p rze z  W a l n e  
Z g r o m a d z e n i e  c z ło n kó w  B a nk u  P o d h a l a ń s k i e g o  w dniu.  
22.  kwietnia  br.,  na  m a l o w a n i e  K ośc io ła  p a r a f j a l n e g o  
w Z a k o p a n e m  k w o ty  zł. € . 00 0 ,  wy jaś n i ł  P r zew.  K s i ą dz .  
D z i e k a n  T o b o l a k  s t a n o w is k o  o d p o w i e d z i a l n y c h  c z y n ­
n i k ów  w tej sprawie ,  p rze to  cała  r zecz n ie  z a s ł u g i w a ­
łaby n a w e t  na w z m i a n k ę ,  g d y b y  nie  to,  że w s p o m ­
n ia n e  p i s e m k o ,  r o zs y ła n e  za d a r m o  w duże j '  i lości  
na  ws zys tk i e  s t r ony ,  w p r o w a d z i ć  m o ż e  p o m i ę d z y  ł a ­
tw o w ie r n y c h  n i e j e d n o k r o tn ie  cz y te ln ik ó w  n i e p o t r z e b n ą  
zgo ła  b a ła m ut ę .

O t ó ż  j a k o  katol icy,  a n a s tę p n i e  j a k o  G ó ra le ,  
k tó r y m  p i e lę g n o w a n ie  i o ch r o n a  t. zw. sz tuk i  z a k o ­
p iańskie j  leży b e z p o r ó w n a n i a  moc n ie j  na  se rcu,  ani 
żeli j e d n o s t k o m  n ie  z w ią z a n y c h  z K o śc io łe m  kato  
l ickim,  a t e m b ar d z i e j  z l u d e m  p o d h a l a ń s k i m ,  u w a ż a ­
m y  za s to s o w n e  p r z e d s ta w ić  na  tern mie j scu  op in ję  
g ó r a l s z c z y z n y  w po w y ż sz e j  kwest j i .

W  p ie rw sz y m  rzędz ie  n a l eż y  wyjaśnić ,  że w sp o m -  
niania  k w o ta  9 .000 zł. nie j e s t  ż a d n ą  s u b w e n c j ą  zc 
s t ro ny  Ba n k u  P o d h a l a ń s k i e g o  na rzecz ma lowani ; .  
Kośc ioła  pa ra f j a ln e go  ty lko  p o p r o s tu  o fiarą ze s t rorn 
cz ło nk ó w  Sp ó łdz ie ln i ,  k tó r zy  p r z y s łu g u j ą c ą  im o d
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u d z i a ł ó w  d y w i d e n d ą  m o g ą  r o z p o r z ą d z a ć  w ed le  w ł a ­
s n e g o  uzna n ia .

Jeże l i  zaś  t ak  l iczny  z e sp ó ł  o by w ate l i ,  j ak o s ta t ­
n ie  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  B a n k u  P od h a l .  p rze zn ac za  
n a  o z d o b i e n i e  Św ią tyn i  Pa ńsk ie j  p e w n ą  kw otę ,  to  wi- ; 
d o c z n i e  czyni  to  z p e w n e m  z a u f an ie m  d o  Przew.  
K s i ę d za  D z i e ka n a ,  k tó ry  w e s p ó ł  z K o m i t e te m  parat jal -  
n y m  m a  koś c ió ł  p o d  swo ją  p ieczą.

Bo  j eże l i  z łoży ł  kto ś w ia d e c tw o  wielkiej  t ro sk l i ­
w o śc i  o s z tu kę  p o d h a l a ń s k ą ,  to  w łaś n ie  P rzew.  ks. 
D z i e k an  T o b o la k ,  k t ó r y  r az em  z p. aren.  W e s o ł o w s k i m  
p o d n i ó s ł  t ak ż y w o t n ą  dla  P o d h a l a  kw es t j ę  p o d cz as  
a nk ie ty  m ię d z ym in i s t e r i a ln e j ,  o d b y t e j  d n ia  8, 9 i 10 
m a rc a  1929 roku  w ho te lu  „Br i s t o l“ w Z a k o p a n e m .

J u ż  o s ta tn im i  czas y  zos ta ł y  w y k o n a n e  w s ty lu  
g ó r a l s k i m  drzwi w c h o d o w e  (od  w ew n ą t rz )  d o  Kościoła ,  
d rzw i  i wielki  s tół  d o  zakrys t j i ,  o raz  p r z e p ię k n e  za- 
c h e u s z k i  b r o n z o w e ,  p r o j e k t o w a n e  p r ze z  a r tys t ę  —  
rzeźb ia rza  W oj c ie cha  Brzegę.

T o  też z a p y ta ć  się god z i ,  s k ą d  się b ie rze  na g le  
ty lu  n i e u p o w a ż n i o n y c h  p r zez  n i k o g o  d o r a d c ó w  i o b r o ń ­
có w  r z e k o m o  za gr o ż o n e j  sz tuk i  za k o p i a ńs k i e j ,  sk o r o  
p r zec ież  nie  b y ło  ich —  w ó w cz a s ,  k i e dy  pa r ę  lat  t e ­
m u  ws tecz  ch od z i ło  o n o w e  p o kr yc i e  d a c h u  k ośc ie l ­
n e g o ,  b o  de s zc ze  g r oz i ły  juz  nie  ty l ko  u s z k o d z e n i e m  
w span i a łe j  kapl icy św.  J a n a  Chrzc ic i e l a  im.  G n a t o w sk i ch ,  
o raz  d w u  in nyc h  kap l i c  b o c z n y c h ,  ale t akże  z n i s z c z e ­
n ie m s a m e g o  s t r opu .

A wreszc ie  —  n ie  m o ż n a  z a p o m i n a ć ,  że  w s z e l ­
k ie  p r o j ek ty  t e g o  ro dza ju ,  j ak  np.  m a l o w a n i e  kośc ioła ,  
m u s z ą  by ć  za tw ie rd z o n e  j e szc ze  przez  o s o b n ą  ko m is ję  
a r t y s t y c z n o - d o r a d c z ą  p rzy  Kurj i  K s ią źę co-Met ropo l i -  
t a lnej  w  Kra kow ie .  Sk ład  tej komis j i ,  po w o ła n e j  do  
życ ia  na m o c y  XIV. a r ty ku łu  k o n k o r d a t u  m ię d z y  S t o ­
l icą A p o s t o l s k ą  a R z e c z ą p o s p o l i t ą  P o l s k ą  n ie  da je  n a j ­
mn ie j  p o d s ta w y ,  d o  j a k ic h k o l w i ek  o b a w  i zas t r zeżeń ,  
sk o r o  p rócz  J e g o  E m in e n c j i  Księcia —  M e t r o p o l i t y  
S ap ie h y ,  j a k o  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  w c h o d z ą  t a m  z n a w ­
cy sz tuki  tej mia ry ,  j ak  ks. dr.  T a d e u s z  K ru s zy ń sk i  
w  ch a ra k t e rz e  se kre ta r za  i cz ło n k o w ie  : ks.  infułat  J ó ­
zef Kul ino ws k i ,  ks.  p ra ła t  Marcel i  Ślepicki ,  dr.  Jó ze f  
•Ga łęzowsk i  —  prof.  A ka d e m j i  Sz t uk  P ię k ny c h ,  dr.  J ó ­
zef K o p e r a  —  prof.  Un iw .  Jagiel l . ,  dr.  T a d e u s z  S z y d ­
łowsk i  i L e o n a rd  Lepszy .

O p ie r a ją c  się za te m na  w y n ik a c h  d o t y c h c z a s o ­
w e j  dz ia ł a lnośc i  P rzew.  K s ię dza  D z ie k a n a  i j e g o  p o ­
p r z e d n i k ó w  w zakres ie  p i e l ę g n o w a n i a  sz tuk i  gó ra l sk ie j ,  
j a k o t e ż  m a j ą c  na wzg lę d z i e  info rmac je ,  zas i ągn ię te  
w p o w y ż s z e j  ma ter j i  t a m ,  g d z i e  na l eży ,  —  s t w i e r d z a ­
m y,  że  l u d n o ś ć  g ó r a l s k a  p o s ia d a  ca łk o w i te  zaufan ie  
d o  c z y n n i k ó w  kośc ie lnych .

W s ze lk ie  zaś  u j e m n e  p o g ło sk i ,  r o z p o w s z e c h n i a ­
n e  na  t e m a l  a r tys t ycz ne j  war tośc i  cz ł on k a ,  k t ó r e m u  
p o r u c z o n o  w y k o n a n i e  p r o j e k t ó w  m a l o w a n i a  kośc io ł a ,  
u z n a ć  n a l e ż y  p o  części  za z w y k ły  o b j a w  n iechęci ,  
p ł y n ą c e j  z p o b u d e k  c z y s t o  k o n k u r e n c y jn y c h ,  p r zed e-

w s z y s tk ie m  j e d n a k  —  za o b j a w  dz i a ła ln ośc i ,  z m i e ­
rzającej  na wsze lki  s p o s ó b ,  j a w n y  czy  p o d s t ę p n y ,  d o  
p o d k o p a n i a  zna cz en ia  ka t o l i c y zm u,  j a k o  os to j i  ł a d u  
i mo ra lnośc i .

Z a k o p a n e ,  18, V. 1931 r
G alarow sk i J a n  

K rzep to w sk i  W a d a ic  
Cukier Józef

r ^ i s r y .

RABA W Y Ż N A  w m a j u  1931 r.
T r i u m f a l n y  p rz e ja z d  zw ło k  śp.  W ł a d y s ł a w a  O r k a n a  

p rze z  pa ra f j ę  Ra ba  W y ż na .
P o  w y je ź d z i e  z C h a b ó w k i  z a t r z y m a ł  się p o c i ą g  

w ioz ąc y  zwłok i  w  Rok ic inach  g dz ie  z b u d o w a n a  b y ł a  
b r a m a  z n a p i s e m  „Wita j  Wi es z cz u  n a  swej  z i emi* .  
T u ,  j a k o  w g m i n i e  g ran ic zn e j  pow ia t u  n o w o t a r s k i e g o  
witał  i ż e g n a ł  zwłok i  wieszc za  P o d h a l a  wó j t  z Rok ic in  
S z y m o n  Gracz .  P r z e m ó w i e n i e  k rótkie  a p e ł n e  t reści  
w y w a r ło  t ak s i lne  w rażen ie ,  że z a p a n o w a ł a  t ak  g ł ę ­
b o k a  cisza,  iż s ł yc hać  by ło  ty lko  św ie rg o t  p ta sz ą t  n a  
pob l i sk ich  d r ze w a ch .  Dzieci  sz k o ln e  o d ś p i e w a ł y  p i e ś ń :  
„Hej  te g ó r y “ ; i z ł oży ły  wieniec.

W  Rab ie  wy żne j  na dw or c u  k o l e j o w y m  ze br a ły  
się w celu z łoże n ia  h o łd u  t ł u m y  ludz i ,  dzieci  s z k o l n e  
z g r o n e m  nau cz yc ie l sk ie in ,  S to w a r z y s z e n ia  m ł o d z i e ż y  
żeńsk ie j  i mę sk i e j  z wień ca m i ,  w ś r ó d  k t ó r y ch  o d z n a ­
czał  się rówryeż  s z t a n d a r  S to w a r z y sz e n ia  M ł o d z i e ż y  
żeńsk ie j ,  R a d a  g m i n n a  w p e ł n y m  sk ła dz ie ,  O c h o t n i c z a  
S t raż P o ż a r n a  i m ie j s c o w a  kape la .

P rzy  w jeźdz i e  p o c i ą g u  na d w o r z e c  o d e g r a ł a  k a ­
pe la  wien iec  p ieśn i  góra l s k i ch ,  g d y  p o c i ą g  się z a t r z y ­
mał ,  ks.  P r o b o s z c z  P o l o ń sk i  d o k o n a ł  p o k r o p ie n i a  t r u m ­
ny  ze z w ło k a m i ,  k o ń c z ą c  c e r e m o n ję  w e s t c h n ie n ie m .  
„W ie cz ne  o d p o c z y w a n i e "  za d u s z ę  n a s z e g o  P ie w cy .  
N a s t ę p n i e  dzieci  sz k o ln e  o d ś p i e w a ł y  p ie ś ń "  : „ C z y  
p ó j d ę  tu,  czy p ó jd ę  t a m,  O b r a z  m y c h  g ó r  wc iąż  w d u ­
szy  m a m "  . . i td.  w czas ie  cz eg o  z ł oży ły  w ien ie c  
w ksz tał c ie  p a r z e n i c y ;  o d d a ł y  r ów ni eż  wieńc e  S t o w a ­
rzyszen ia .  P rzy  dź w ię k a c h  m a r s z a  ż a ł o b n e g o  r usz y ł  
p o c i ą g  w d a l s z ą  d r o g ę  tj. d o  S ien iawy .  —  W  S ie ­
n ia wi e  z łoży ły  h o łd  z w ł o k o m  Szko ła  i R a d a  g m i n n a  N a  
mi łe  w s p o m n i e n i e  za s ł u g u j e  m u z y k a  g ó r a l sk a  ze s k r z y p ­
k a m i  i ba s e t l ą  tud z ież  p ię kn ie  u d e k o r o w a n i e  stacj i .  
W  dn iu  t y m  p rze d  p o ł u d n i e m  o d b y ł y  się w s z k o ł a c h  
p or an k i ,  na  k tó rych  p r o g r a m  z łoży ły  się : o d c z y t
0 W ł a d y s ł a w i e  0 ' k a n i e ,  d e k l a m a c j e  u t w o r ó w  O r k a n a
1 p ieśni  g ór a l sk ie .  J- G.

F R Y D M A N  NA  S P I S Z U ,  w m a j u  1931.  

N a j s t a r s z ą  i n a j p p o u l a r n i e j s z ą  o r g a n iz a c ją  na wsi  
j e s t  O h o t n i c z a  S t raż  P o ż a r n a ,  k tórej  w y s o k i  i h u m a -
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n i t a r n y  cel n i e s i en ia  p o m o c y  Dl iźniemu w  razie k a t a ­
s t ro fy ,  nie  s z c z ę d z ą c  przy tern czasu ,  p i en ięd zy ,  a n i e ­
r z a d k o  i zd ro w ia ,  o raz  sp ę ż y s t a  na  w o js k o w y c h  opar t a  
w z o r a c h  p o w o d u j e ,  że u w a ż a m y  ją  za k r ę g o s ł u p  orga-  
n iz a c y j  sp o łe cz n y ch .  S t r a ż a k ó w  ochotniKÓw cechu je  
k a r no ść ,  n i e u g i ę t o ść  i w y t r w a n ie  p rzy swoje j  idei c h r o ­
n ie n ia  b l i źn ich  w n ie b ez p i ec ze ń s t w ie .

D o w o d e m  takiej  ka r nośc i  i t ę ż y z n y  k o r p o r a c y j ­
n e j  by ła  u ro cz ys t ość ,  k tóra o d by ła  się w u b ie g łą  n i e ­
d z i e l ę  w M a n i o w a c h  ku uczczeniu  p a t ro n a  S t r a ­
ż a k ó w ,  Św. F lo r j a na ,  p r zy  udz ia le  O c h o t n i ­
c z y c h  S t ra ży  P o ż a r n y c h  R e j onu  168, a to  F r y d m a n ,  
M a n i o w y ,  K lu sz k o w c e  i D u r s z ty n  w ł ącznej  l iczbie 
c z ł o n k ó w  107 i o b ec n o śc i  Nac ze ln ik a  O k r ę g u  IV Dru ha  
F r a n c i s z k a  D w or sk ie go .

P o  o d e b r a n i u  r apor tu  i p r z e p r o w a d z e n i u  inspekc j i  
O d d z i a ł ó w  przez D r u h a  nacze ln ika  O k r ę g u ,  o d m a s z e -  
r o w a n o  p rzy  dź w ię k a c h  O rk ie s t r y  k lusz kow sk i e j  na 
u r o c z y s t ą  M sz ę  Św. ,  k tó rą  odprawi !  Wiel .  ks. p ro bo sz c z  
C h r o b a k i e w ic z .  P o  n a b o ż e ń s t w i e  ze b r a ł y  się w szys tk ie  
o r g a n i z a c j e  w sali  D o m u  l u d o w e g o ,  g d z i e  za r ządz en i a  
w  s p r a w a c h  o r g a n iz a c y jn y c h  w y d a w a t  D ru h  nacze ln ik  
O k r ę g u .  Z kolei  nac ze l n ik  r e jo n u  p rze ds t awi ł  p lan  
d z i a ł a ln oś c i  na  rok  b ie żą cy  i zazn ac zy ł ,  że  częs to  S t r a ­
ż e  P o ż a r n e  n a p o t y k a j ą  na t r ud n o śc i  w o r g a n iz o w a n iu  
s ię ,  j e d n a k  p r zy  swoje j  n i eug ię t ośc i  d o c h o d z ą  do  
ce lu .  Za w zó r  p o s t a w i ł  O S P .  D u rs z ty n ,  k tó ra z a ł o ż o ­
n a  p r z e d  ro k iem  11 m a ja  1930 r. zdoła ła  za o p a t rz y ć  
s i ę  p rzy  en e r g i czn e j  p racy ,  n ie  ża łu jąc  n ó g  i czasu ,  
k o m e n d a n t a  D r u h a  Jó ze f a  B i zu ba  i p rez esa  D ru h a  
P a w ł a  H o r n i k a  w 1 d r ab in ę  S z c z e r b o w s k ie g o  ( k o ­
m e n d a n t  w ła s n o rę cz n ie  sprawił ) ,  2 bosa k i  lekkie,  2 b o ­
sa k i  ci eżkie,  2 wiad ra ,  4 t łum nic e ,  21 b luz ,  21 r o g a ­
t y w e k ,  20 p a s ó w  z w y kł yc h  1 p as  oficerski .  O  p r z y ­
d z i e l e n i e  s ikawki  pisa l i  do  U b e z p i ec ze n i a ,  k t ó r ą  przy  
p o p a r c i u  N a c ze ln ic tw a  O k r ę g u  o t rzy m ają .  W y b u d o w a ­
n o  ca łk i em  n o w ą  remizę.  N a d m i e n i a m ,  że  g m i n a  jes t  
m a ł a ,  j e d n a k  p rzy w s p ó l n y m  w ys i łku ,  da się to  z r o ­
bić.  C z e ś ć !  W a m  D u r s z t y n i a n i e  za t o !

N a s t ę p n i e  D ru h  P lewa ,  nac ze ln i k  g m in y ,  p o d z i ę ­
k o w a ł  o b e c n y m  za p r z y b y c ie  d o  M a n ió w .

Z kolei  zabra ł  g ło s  p r ezes  O S P .  M a n i o w y  Ks. 
p r o b o s z c z  C hr o b a k i e w ic z  wyraz i ł  z a d o w o le n i e  z tej 
u r oc z y s t o śc i ,  podk reś l i ł  p i ę k n y  cel S t raży  P oż ar n y c h ,  
p r o s i ł  o w y t r w a n ie  p rz y  celu i o świa dcz y ł ,  że  się b ę ­
d z i e  s ta ra ł ,  by  Scraź m a n i o w s k a  by ła  na leż yc ie  opie-  
k o w a n a  p rze z  w s p ó ł ob y w at e l i .

W  k o ń cu  o d b y ła  się też de f i l ada  p r ze d  s z t a n d a ­
r e m .  P o  p r ze rw ie  ob ia d o w e j  nac ze ln i k  r e jonu  p rze  
p r o w a d z i ł  z o f i ce rami  i po do f i ce ra m i  O d d z i a ł ó w  p o ­
k a z o w e  ćwiczen ia  b o jo w e  z s ika wką ,  p r zy  z a s t o s o w a ­
n i e  t rójn ika ,  b e c z k o w o z u  i ł a ń cu c h a  w o d n e g o .

N a  z a k o ń c z e n i e  nac ze ln i k  r e jonu  w ez w a ł  D r u ­
h ó w ,  b y  s ię  g r o m a d n i e  zjawil i  na  u r oczys tośc i  50- lecia 
O S P .  w  N o w y m  T arg u .

B a la ra  M ichał  nacz.  rej.
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DYMIS JA  R Z Ą D U  P R h M J F R A  S ŁA W K A  

N A  C Z E L E  N O W E G O  G A B I N E T U  PU Ł K .  P RY ST O R.

W  ub ie g ły  w iór ek  Rz ąd  P.  P re m je ra  S ław ka  
p o d a ł  się do  dymis j i ,  k tó r ą  P. P r e z y d e n t  przyją ł ,  p o ­
wie rza jąc  mis ję  u tw or ze n ia  n o w e g o  Rz ąd u  Min.  P ry -  
s torowi.  N o w y  R z ą d  zos tał  już  na d rugi  dzień  s f o r m o ­
w a n y  i sk ła d  j e g o  p r zed s ta w ia  się n a s t ę p u j ą c o  : 

P r e m j e r  —  pos .  pułk.  P ry s t o r  
W i c e p r e m je r  pos .  Bron.  Pieracki  
Mi n i s t e r  S pr a w  W e w n ę t r z n y c h  —  gen .  S k ła d k o w s k i  

„ Z ag r a n i c z n y c h  —  sen.  Zaleski  
„ „ W o j s k o w y c h  — Marsz .  P i ł sudsk i

S k ar b u  — pos.  J a n  P i ł s ud sk i  
„ Sprawi ed l iwo śc i  —  C z e s ł a w  Mic ha ł ows k i  

O ś w i a t y  —  pos .  dr.  Cz e r w iń sk '
Ro ln ic t wa  —  sen.  J a n t a - P o ł c z y ń s k i  

„ P r z e m y s ł u  i h a n d l u  —  gen.  Zarzyck i  
„ K om un ik a c j i  —  pos .  K u h n  
„ R o b ó t  Pub l i cznych  — g e n . N u r w i d - N e u g e b a u e r  
„ P racy  —  gen.  Hub ick i  
„ Refo rm R o ln yc h  —  pos.  prof.  Koz ło wsk i  
„ P ocz ty  —  pos .  Boerne r .

Z m ia n a  na s t ąp i ł a  więc  na s t a n o w is k u  —  P re m je ra .  
k tó re obją ł  d o t y c h c z a s o w y  Min i s t e r  P r z e m y s ł u  i H a n ­
dlu,  P rys to r ,  zaś  w j e g o  mi e j sce  w sz e d ł  gen .  Zarzycki .  
Min.  Sk arb u ,  w mie jsce Pułk.  M a tu s z e w s k ie g o ,  k tó ry 
ob ją ć  m a  j e d n ą  z po lsk ich  A m b a s a d ,  zos ta ł  m i a n o ­
w a n y  b rat  M a rs z a ł ka ,  pos .  J a n  P i ł sudski .  D o t y c h c z a ­
so w y  P r e m j e r  S ław ek  o b e j m i e  z p o w r o t e m  k i e r o w ­
n ic two  k lu b u  BBWR.  i poświęci  się p racy p a r l a m e n ­
tarnej .  Rz ąd  Pu łk .  P ry s t o ra  j e s t  3 0 - ty m  z r zędu w O d ­
r o d z o n e j  Polsce .  Mówią ,  że Rz ąd  ten p o ło ż y  g ł ó w n y  

I nac i sk  na s p r a w y  g o s p o d a r c z e .

LIKW ID A CJ A  LEWICY C H Ł O P S W E J , , S A M O P O M O C " .

j Z a r z ą d z e n ie m  P. Mini s t r a  S pr a w  W e w n ę t r z n y c h
c h ł o p s k a  par t j a  po l i ty czn a  p o d  n a z w ą  z j ed no c ze n i a  
Lewicy ch łopskie j  „ S a m o p o m o c " ,  zaw ią z an a  w r. 1928 
i k i e ro w a n a  p rze z  k o m u n is tó w ,  zo s ta ł a  u z n a n a  z,i 
n i e l e g a ln ą  i p r z y s t ą p i o n o  d o  jej l ikwidacj i  na  t e ren ie  
ca łego  P ań s t w a .  W  zw ią zku  z tern P. w o je w o d a  kra-  

| kow sk i  w yd a ł  o d e z w ę  do  ludnośc i ,  o s t r z e g a j ą c ą  p r zed  
| n a l eż en ie m  do  tej part j i  i p r ze d  b r a n ie m  j a k i e g o k o l ­

wiek udzia łu  w tej działa lnośc i .

i '  N A JW IĘ KS Z Y  T U N E L  NA  ŚWIECIE.

W  A m e r y c e  w y b u d o w a n o  n o w y  tune l  po  p o d  
mi as ta  i rzeki ,  ł ączący  m ia s t o  D e t ro i t  z M ia s t e m  W i n d ­
so r  w Kanadz ie .  D łu g o ś ć  t r a sy  w y n o s i  k i lkadz ies ią l  
k i lom et r ów ,  o p rzek ro ju  9 ‘/s mtr .  w ewną t rz .  W y p r a w ę  
un e lu  w y k o n a n o  z g r u be j  b l ac hy  s t a lowej  i c e m e n ­

tu.  Kos z t  b u d o w y  wyn os i  120 mil .  doi .
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KRZYŻ N I E P O D L E G Ł O Ś C I  D L A  P O D H A L A N .  
P. P r e z y d e n t  Rz ec zy p os po l i t e j  n a d a ł  za rz ą d z e n i e m  
z dn ia  12 ma ja  br.,  Krzyż N ie p od le g ł oś c i  m. in. n a ­
s t ę p u j ą c y m  P o d h a l a ń c o m  : śp.  p o r  W o jc ie ch ow i  Ben-  
dyk ow i ,  B r yn ia r s k i em u S t an i s ł awow i ,  Bu d z y k o w i  F r a n ­
ci szkowi,  Gen .  And rze j owi  Gal i cy,  rotm.  E mi lo wi  G r u ­
sz ec k i em u,  F e l iksowi  G w iżd żo wi ,  ppułk.  J a n o w i  Hyco-  
wi, śp.  A d a m o w i  Hyco wi ,  drowi  S t an i s ł awow i  Kipcie,  
śp,  J a n o w i  Koisowi,  śp.  Józe fowi  Kawal ikowi  śp. ,  M i ­
cha łowi  Kraw czyk owi ,  kpt.  W ł a d y s ł a w o w i  K r a w c z y k o ­
wi. O d z n a c z e n i  też zos tal i  kpt .  Jó ze f  K rzep t owsk i ,  śp.  
F r a nc i s z ek  Łu ka sz cz y k ,  śp.  Wi nc e n ty  Mas ta l sk i ,  pułk.  
Miś Bo les ław,  śp.  Miś  Mieczysław' ,  śp.  S k u p ie ń  Józef ,  
ro tmis t r z  Us tu p sk i ,  m a jo r  Jó z e f  We tu la ,  i w. in.

H O Ł D  W Ł A D Y S Ł A W O W I  O R K A N O W I  od  ‘Po- 
lonji  a m er yk ań sk i e j .  Związ ek  N a r o d o w y  Pol sk i  w A m e ­
ryce o f i arował  Związkowi  P o d h a l a n  w C h i ca g o  50  d o ­
l a rów na b u d o w ę  p o m n i k a  s y n a  ludu  p o d h a l a ń s k i e g o ,  
wie lk iego  p oe t y  Wł.  O rk a n a .  W s z y s t k i e  g a z e t y  Zw. 
N a r o d o w e g o  P o l s k ie g o  w A m er y c e  o t r z y m a ły  k o m u ­
n ika t ,  aby  w akcji  tej wspó łd z i a ł a ły  ze Związ k iem 
P o d h a l a n .

W I E L C E  S Z A N O W N E M U  Z W  P O D H A L A N  
w Łodzi ,  j ak  r ów ni eż  J W P .  W i n c e n t e m u  Bryji ,  za k tó ­
rego  s t a ra n i e m  tute j sza Szko ła  p o w s z e c h n a  o t r zy m ał a  
dla swej  b ib l joteki  n a d e r  p i ęk ny  po d ar e k ,  j a k i m by ły  
książki  pow ieśc iowe ,  se rd e cz n e  B ó g  zap ła ć  sk ład a  : 
S tan i s ł awa  M ar f i a k ó wn a  nauc zyc ie lka  wraz  z dz ia tw ą  
sz k o ln ą  z Mo ra w cz y n y .

K U R S  P SZ CZ E L A RS KI .  W  czas ie  o d  dnia 15 do 
20 czerwca 1931 r. o d b ę d z ie  się we Wiąz owe j  po w. 
Żó łk iew,  w fundac j i  J a n a  L a i sego ,  sz eś c io d n io w y  kurs  
pszczela rski  dla włościan.  Na  tym kurs i e  w y k ła d a n e  
b ę d ą  przez wy b i tn yc h  pszcze la rzy  w s p o s ó b  n a j p r z y ­
s t ęp n ie j sz y  za sa dy  rac jona lne j  g o s p o d a r k i  p sz cze la r ­
skiej  p rzy  ró wn o cz es ne j  p rak t yc zne j  n a u c e  we w z o ­
rowej  pas iece fundacy jne j

N a u k a  na kurs i e  j e s t  bezp ł a t na ,  kursiści  o t r z y ­
m u j ą  b e z p ła tn e  m ie s z k a n ie  w b u d y n k u  f u n d a c y jn y m ,  
a j e dy n ie  o wikt  b ę d ą  mus ie l i  s t a rać się osob iście .  
Wik t  ten b ę d ą  mogl i  d o s ta ć  u mie j s c o w y ch  włośc ian  
w zg lę dn ie  w Żółkwi,  od leg łe j  ki lka km.  o d  pas iek i  
fundacy jnej .

C hc ąc y  wziąć  udzia ł  w ty m  kurs i e  ze chcą  p j d a ć  
sw e  naz w is ka  i a d r e s y  : D e p a r t a m e n t o w i  f u n d a c y j n e m u  
we  Lwo wie ,  p l ac Smo lk i  1. 3. na jda le j  do  dn ia  8. czerwca 
1931. r. poc ze tn  ka n d y d a c i  o t r z y m a j ą  z a w ia d o m ie n i e  
o p rzy jęc ie  na  kurs.

IZBA R Z E M I E Ś N I C Z A  W  K R A K O W I E  p o w o ła ł a  
P a n a  Kaz imie rz a  G u z i a k a ,  mis t r za  s t o l a r s k ie go  w N. 
T ar gu ,  j a k o  C z ło n k a  i P rz e w o d n i c z ą c e g o  Komis j i  Eg za-

miz ac y jn e j  dla  z a w o d ó w  : b l a c h a iz y ,  cieśl i ,  f rv z je ró w r 
kołodziej i ,  kowali ,  k raw ców ,  kuśn ie rzy ,  ma la rz y ,  p i e ­
karzy,  r z e ź n ik ó w  i wędiiniarz,y,  ś lus a rz y ,  s t o l a rz y ,  
szewców.

K O L E J  C H A B Ó W K A - Z A K O P A N E .  W o b e c  o b j ę ­
cia na  w ła s n o ś ć  p rzez p a ń s t w o  kolei  p ry wa tn e j  C h a -  
b ó w k a - Z a k o p a n e ,  ceny  b i l e t ów  o s o b o w y c h  o raz  t a ry fy  
to w ar o w ej  z o s t a n ą  o b n i ż o n e  o 25 p ro ce n t ,  czyl i  z r ó ­
w n a n e  z ce n a m i  o b o w ią z u ją c e m :  na  ko l e jach  p a ń s t w o -  

! wych .  Z m i a n a  ta b ęd z i e  mia ra  d u ż e  zna cz en ie  d la
ludnośc i  pod ha l ańs k i e j .

JA K  T O  B Ę D Z IE  W Y G L Ą D A Ć ?  W  N o w y m  Tur-  
, gu  is tniej e od  d aw ie n  d a w n a  Ce ch  p i ek a rz y  p o s i a d a ­

j ący  s z cz y tn ą  t r adyc ję  i w ła s ny  o ł t a rz  w kośc ie l e .
1 O b e c n i e  Cech  ten p r z e p ro w a d z i ł  akcję  na  rzecz r o z ­

sze r zen ia  swy ch  a g e n d  i po łą cz en ia  się z ży da m i .
Ciekawi  za te m j e s t e ś m y  j a k to  b ęd z i e  w y g l ą d r ć ,  

g d y  w mie jsce o b e c n e g o  ce ch m is t rza  p. P aw l ikowskfe -  
j go,  —  zo s t an ie  w y b ra n y  np.  pp.  F re i  lub  M in d e l g r ń u
! i p rzyjdz ie  d o  kośc ioła ,  a b y  ś l a d em  p o p r z e d n i k a  p >■

zaświeca ć  świece na o ł t a rzu  !
D O  W Y K O Ń C Z E N I A  s łow nic tw a  w y ra zó w  u ż y w a ­

n y c h  w p o to cz n e j  m o w i e  po d h a l a ń sk i e j ,  a k t ó r a  d z i ś  
i  w o ln o  zan ika  p o t r z e b n e m i  są  p e w n e  u z u p e łn ie n ia  g w a i y

góra lskie j .  W  ty m  celu zw r ac am  się z u p r z e j m ą  p r o ś ­
b ą  d o  P. T. M i ł o śn ik ó w  P o d h a la  i ich m i e s z k a ń c ó w  
a by  zechciel i  n ad e s ł a ć  sp is  s łów s łu żąc ych  do  o k ie -  

j  ś lenia  op i su  n a c z y ń  mlecza r sk ich ,  części  sk ł a d o w y c h
sz a ł a só w  i kol ib,  n az w y  in w en ta r za  ż y w e g o  (op . s  r as ,  
części  ich ciał uba rwien ie ,  u ż y t k o w o ś ć  i t d .), części  
uDrania,  op i s  / i a l  i po lan ,  n a z w y  t r aw i rośl in,  g l e b y ,  
zm ia n  m e t r eo lo g i c zn y c h  ( p o g o d y ,  de s zc ze  i dt . j ,  sprzę- 

' t ów  d o m o w y c h  na rzęd z i  ro ln iczych  i up rz ę ży  i td.
Za n ad e s ł a n ie  t a k o w e  ma te r j a łów ,  b ę d ę  b a r d z o  

zo b o w ią z a n y ,  n a z w is k a  nad sy ła ją cy c h  b ę d ą  ocz yw is t a  
w y m i e n i o n e  w moje j  p racy.  Z p o w a ż a n i e m

D ypl .  inż. J a n u s z  Kró l iko ws k i  
W a r s z a w a  Wi lcza 47 m.  I ł .

WIE LK A WY CI ECZ KA  LE GJ I  I N W A L I D Ó W  W.  
P  D O  W Ł O C H  i FRA NCJI .  W o d p o w ie d z i  na  l i czne 
za py ta n ia  z a in te re so w an y c h ,  me  m o g ą c  p o d o ł a ć  k o ­
r es p on d e nc j i  d a j e m y  raz j e szc ze  o g ó l n y  za rys  wyc ieczk i  

1 d o  Wło ch  i F rancj i .
Wyc ie cz ka  Legj i  In wa l idó w W.  P. w y ru s zy  z Kra-  

i k o w a  dn.  4<7 l ipca i zwiedz i  : W i ed e ń ,  We ne c ję ,  L idę ,
F lo renc ję ,  R z ym ,  N e a p o l ,  W e zu w iu s z ,  Capr i ,  P o m p e j ę  
Rivierę,  f r a nc u sk ą  ( Juan  les Pins)  f ab ry kę  pe r fu m 
w Cr as se  i w ys ta w ę  ko lo n ja ln ą  w P ary żu .  W s k u t e k  

i zn iżek ,  j a k ie  zd o ł a l i śm y  uz y s k ać  u o d p o w i e d n i c h  czyn-
’ n ików,  k osz t  w yn o s i ć  b ęd z ie  ty lko  715  zł. od  o s o b y ,
! ł ączn ie  z p a s z p o r te m ,  w i z a m g  ho te lami ,  u t r z y m a n i e m

i p rze jaz dam i .  D o d a j e m y  p rzy te m,  że p r ze jaz d  z N e a p o l u  
d o  N iz z y  o d b ę d z i e  się l u k s u s o w e m  s ta tk iem „ A u g u s tu s * .

Ze w z g lę d u  na to,  że  w pi sy  z a m y k a m y  z p o ­
czą tk iem czerwca p r o s im y  o sz ybk ie  zg ło sze n i a  sweg o  
udz ia łu ,  g d y ż  po  u p ł yw ie  t e rm in u  p r e k l u z y w n e g o  n ie  
b ę d z i e m y  mo g l i  uw zg lę d n ić  s p ó ź n i o n y c h  zg ło sze ń .

P o  sz c z e g ó ło w e  in fo rmac je  n a l e ż y  się z g ł as z ać  
p o d  a d r e s e m  Leg ja  Inwa l idów  W.  P.  Kraków,  ul K o ­
chanom sk ie go  za łączając  znacz ek  na  o d po w ie dz i .
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P O Ż A R  W  P O R O N I N I E .  W  P o r o n i n i e  p o ż a r  zni  
sz cz y ł  d o m  S ta n i s ł a w a  Ł u k a s z c z y k a ,  w y rz ą d z a j ą c  s z k o ­
d ę ,  na  2 . 000  zł. P o ż a r  p o w s t a ł  w s k u t e k  wad l iwe j  b u ­
d o w y  k o m in a .

ZASIŁKI  D L A  ST R A Ż Y  P O Ż .  W  O K R Ę G U  IV.
N a c ze ln ic tw o  O k r ę g u  IV. w N o w y m  T a r g u  p o ­

d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  że  n iżej  w y m i e n i o n e  O d d z i a ł y  
O .  S.  P.  o t r z y m a ł y  n a s t ę p u j ą c y  sp rzę t  p o ża r n ic z y  t y ­
t u ł e m  zasi łku  w na t u rz e  o d  P o w s z e c h n e g o  Z ak ła d u  
U b e z p i e c z e ń  W z a j e m n y c h  w Krakowie .  O.  S. P. Białka 
15 h e ł m ó w  d la  s z e r e g o w y c h ,  Biały D u n a j e c  d r ab in ę  
S z c z e r b o w s k i e g o ,  C h o c h o ł ó w  d r a b in ę  S zc z e r b o w sk ie g o  
i 3 0  mtr .  węż a  t ło c zn e g o ,  H y ż n e  30 mtr .  w ęż a  t ł o ­
c z n e g o ,  D e m b n o  15 h e ł m ó w ,  D z i a n i sz  d r a b in ę  S zc z e r ­
b o w s k i e g o ,  G r y w a ł d  30 mtr .  w ęż a  t łocz,  i 4 mtr .  ssaw 
n e g o .  J a w o r k i  30 mtr .  wę ż a  t ło c z n e g o  i 4 mtr .  s s a w ­
n e g o ,  J u r g ó w  dr a b in ę  S z c z e r b o w s k ie g o ,  Krem p ac h y  
d r a b i n ę  S z c z e r b o w s k i e g o  i 30  mtr .  w ę ż a  t łocz K lu s z ­
k o w c e  d r a b in ę  Szcz e rb ow .  i 30  mtr .  węż a  t łocz.  Knu-  
»ów 30  mt r .  węż a  t łocz,  i 10 h e ł m ó w ,  M a n i o w y  30  mtr.  
w ę ż a  t łocz.  4 mtr .  s s a w n e g o  i d r a b in ę  S zc z eb  : L ip n i ­
ca  M a ł a  30  mtr .  w ęż a  t łocz,  i d r ab in ę  S z c z e r b o w s k i e ­
g o ,  L u d ź m i e r z  30  mtr .  węż a  t łocz,  i 4 mtr .  s s a w n e g o ,  
N o w e  Bys t re  30  mtr .  węż a  t łocz i d r ab in ę ,  N o w a  
Bia ła  6  mt r .  w ęż a  s s a w n e g o  i 10 h e ł m ó w ,  Niedz ica  
4 5  mtr .  w ę ż a  t ł o c zn e g o ,  O r a w k a  30 mtr .  w ęż a  t ło c z n e ­
g o  i 10 h e ł m ó w ,  O d r o w ą ż  4 mtr .  węż a  s s a w n e g o  i 6 
h e ł m ó w .  P o d c z e r w o n e  30 mtr .  w ęż a  t ł o c z n e g o  i d r a ­
b i n ę  S z c z e r b o w s k ie g o ,  R d z a w k a  15 h e ł m ó w ,  Szlach-  
t o w a  3 0  m e t r ó w  w ęż a  t ł o c z n e g o  i 10 h e ł m ó w ,  
S r o m o w c e  W y ż n e  d r a b in ę  S z c z e r bo w sk ie go ,  S t a ­

re Bys t re  d r a b in ę  S zc z e r b o w sk ie g o ,  Sz cz aw nic a  
N iż n a  d r ab in ę  S z c z e r b o w sk ie g o ,  T y l m a n o w a  d r a b in ę  
S z c z e r b o w s k ie g o  i 30 mt .  w ęż a  t ło c zn e g o ,  Z u b rz y ca  
d o ln a  d r ab in ę  S zc z e r b o w sk ie g o ,  Z u b rz y ca  g ó r n a  
i 30  mtr .  węża  t ł o c zn e g o  i 4 mtr .  s s a w n e g o .

Na z a k u p n o  s ikawki  p r z e n o ś n e j  ręcznej  p r z y z n a ­
no  n a s t ę p u j ą c y m  s t r a ż o m  zasi ł ek  b e z z w r o t n y  z tern,  
że s ikawki  te z a k u p i o n e  z o s ta n ą  i p o  p r z e d ło ż e n iu  
r a c h u n k u  p r zez  Sk ła d n i c e  Z w ią z ku  g o t ó w k a  ta z o s t a ­
nie w y p ł a c o n ą  D u rs z t y n  300  zł., Z u b s u c h e  300 zł. na 
i n n e  cele o t r z y m a ł y  zasi łki  w go tów ce ,  D ł u g o p o l e  
150 zł., Dz ia ł  100 zł., P o d s z k l e  300  zł., R d z a w k a  150 
zł., P o d w i l k  150 zł.

Nacze ln i c t wo  O k r ę g u  zaleca K o m e n d a n t o m  O d ­
dz ia łów,  by  we w ł a s n e m  in te res ie  za ła twi ły  o d w r o t n ą  
p oc z tą  p i s m a  p r ze s ł an e  p rzez S k ładn ice  Z w ią z k u  t em -  
bardz ie j ,  że n a d c h o d z i  ok res  p o ż a r o w y  i sp rzę t  p o ­
ża rn iczy  j e s t  kon ie cz ny .  C z o ł e m  !

Nac ze ln i k  O k r ę g u  IV. I h r o r d i .

CEN Y T A R G O W E  z dn ia  21 m a ja  1931 r. O w i e s  
kor zec  17 zł., 100 kg.  30 zł., j ę c z m ie ń  ko rze c  19 zł., 
100 kg.  31 zł., p sz en i ca  100 kg.  36 zł., ży to  100 kg.  
25 zł., o t r ęb y  100 kg.  27 zł., z i em ni ak i  korzec  5.50 zł., 
B yd ło  1 kg.  ż. w. 77 gr.,  cielęta 1 kg.  ż. w. 65  gr.,  
świn ie  1 kg.  72 gr. ,  ko n ie  ś r ed n i e  250  zł., k r o w y  ś r e ­
dn ie  300  zł., p ros ię t a  sz tuka  10 zł. O w c e  za s z tu kę  
18 zł., m a s ł o  1 kg.  2 ’50 zł., ser  1 kg. ,  50  gr. ,  ja ja 
s z tu ka  6 g r o sz y ,  m le k o  1 litr 35  g ro sz y .

CZYTAJCIE I JEDNAJCIE NOWYCH PRENUMERATORÓW.

Za łen dział Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ś W IE C E  K O Ś C IE L N E
(z f a b r y k i ; A n to n i  R o the )

ŚW IECE PO KO JO W E 
OLIWA DO ŚWIECENIA

t u d z i e ż  p o k o s t ,  f a rby i l akiery  d o  m a l o w a n i a  p od łó g ,  
d r zw i ,  ok ie n  i s p r zę tó w  d o m o w y c h .  D u ż y  w y b ó r  
p r z y b o r ó w  fo tog ra f i cznych  „Al fa“ i „ G e v a e r t ’a “ po  

c e n a c h  fa b r y cz ny ch  do s t a rc za  h a n d e l  :

A. Z A P I Ó R K O W S K I E G O
Telefon 19. — NOWY TARG -  Rynek 13.

Dr. Franciszek Ciszek
lekarz w Czarnyn Dunajcu

przyjmuje chorych do godziny 9 .3 0  przed połudn. 

i od godziny 2rgiej po południu.

Reklama dźwignią handlu.

A D R E S  REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI  N O W Y  TARG, RYNEK 4. I - s z e  p., TELEFON Nr 10.

Przedpłata ret na v Folsce 8 zł pół roczna  4 zł. kwa i ta ln a  2 zł.
w Ameryce rocznie 2 doi., pół rociuie  1 dolar  

Wychodzi  n a  każdą niedzielę.  — Rękupisów Redakcja u e zwraca

Ceny ogłoszeń:  cała  s t rona 100 z ł .  za ' /a s t rony  50 zł., za ' (ł 
strunv oO /»ł,. za */a strony 8 zł. Od ogłoszeń długoterminowych 

odpowiedni  rabat .  Konto czek P. K O. \Vaisza.va 151.(Id^

Wydawca : P o d h .  & ó ł .  W y d .  w  N . Targu. —  Pismo re d a gu je  Komitet .  —  Re dak to r  o d p o w .  Dr. Fr. Ci szek

D ru k a rn ia  P o c h a l a n s k a  W.  O s t r o w s k i e g o  w N o w y m  T a r g u  ul. S zk o ln i  8. Tele fon 99.


